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(Stanowisku dr. Ziemiałkowakiego. — Projekt 

p. Wolskiego o ograniczeniu postępowania objekty- 
wnego. <7 Sprawa okólnika o językach w Czechach 
i na Mo., wie. — Bozprawa nad ustawą o taksach 
wojskowyob. — Narodowe nroczystodci Moskali. — 
Boczni urodzin cara.— Pogłoska o amnestji. — 
Kom irc dodany do tej pogłoski przez giełdę 
Łsrlihską.)

Dt. Pozn. zamieszcza bardzo ciekawy arty­
kuł p. t. S t a n o w i s k o  dr.  Z i e m i a ł k o w -  
i k i e g o  l ponieważ delegat do Rady państwa 
p. Leon C h r z a n o w s k i  jest korespondentem 
tegoż dziennika, przeto zwracamy tern większą 
na niego uwagę, bacząc i na to, że artykuł po­
wyższy wswem zakończenia stawia te same po- 
stul&ta, któreśmy tak często zaznaczali jako 
główny cel dla obecnej delegacji i dla naszego 
ministra; Owóż jako takie nważa artykuł te 
sprawy, które niezależnie odrajchsratn wiedeń­
skiego mogą być załatwione, a od których we­
wnętrzne odrodzenie Galicji zależy, mianowicie: 
r e f o r m ę  a d m i n i s t r a c j i  k r a j u ,  p o ­
c z ą w s z y  od  g m i n y  a ż  do  s a m e g o  mi ­
n i s t e r s t w a ,  (gdyż obecny dnalizm w admi­
nistracji prowadzi do dezorganizacji, a dla tak 
biednego kraju jak Galicja, jest zbyt kosztow­
nym) i o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  do  se j -  
m ii k r a j o w e g o ;  >tói \ Schmerling w swoim 
czasie k taką perfidią Uiużył.

Podług naszego zdania, wypracowanie pro­
jektów de wjmlenwn dr Ujtaw powinno wyjść 
ińiządu, t. j. od miuisuerstna galicyjskiego, a 
skład obecny sejmu i ministerstwa daje nam rę­
kojmię, że pierwszy przyjmie je, a drugie po­
da do sankcji cesarskiej.

„Nadeszła już największa pora, aby reformy 
te, które zależą li od rządu i sejmn, nareszcie 
przyszły do skutku.

„Nadeszła pora, żeby dr. Ziemiałkowski speł­
nił swoją misję w tej mierze; dopóki jej nie 
spełni, nie ma prawa ustąpić, a gdyby ustąpił 
z jakichkolwiek powodów bez spełnienia jej, za­
wiódłby oczekiwania wszystkich. Nadeszła pora, 
by dr. Ziemiałkowski ze stanowiska i na mocy 
wpływu rządu wcielił w czyny dla dobra kraju 
te przekonania i zapatrywania, które w sejmie 
krajowym reprezentował, które w ogóle dziś re­
formą nazwać można. I zdaje się, że przychyl 
nośó rządu dla tych postulatów powinna stano- 
wi^ * dla Koła polskiego w Wiedniu criterium 
ęfigfadem popierania lnb zwalczania rządu. I po­
trzeba i można, by Koło polskie sytuację w tym 
kierunku wyzyskało celem przeprowadzenia u 
rządu spraw, które lubo są dla Galicji najwięk­
szego znaczenia, przecież w danych warunkach 
łatwiej, mogą być przeprowadzone niż inne, 
mniejszej wagi, ale zależne od centralnego par- 
in itu. Zdaje m»n się, że niniejsze przedsta­

wienie rzeczy przychodzi w porę, i swraca prą­
dy opinii publicznej we właściwe łożysko,”

Poseł Gregr y niósł był w przedl. Izbie 
posłów wniosek wzglądem ograniczenia takzwa-

Przeglfld literacki.
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nego postępowania objektywnego. Izba ode­
słała go do komisji dla prawa karnego, która 
znowu sprawę tę osobnemu podkomitetowi po- 
ruczyła. Podkomitet oddał sprawę p. dr. W o l ­
s k i  e m u , który po obszernej rozprawie wypra­
cował projekt ustawy, jaki w obecnych stosun­
kach jedynie możliwym do przyjęcia się okazuje.

Projekt p. Wolskiego brzmi:
„Paragrefy 496, 492 i 493 procedury karnej 

znosi się a na ich miejsce stają się prawo- 
mocnemi następujące postanowienia:

1 . O sądowem zatwierdzenia konfiskaty 
pisma mają być zawiadomione osoby za jego 
treść odpowiedzialne jako też wydawca, a miej­
sca inkryminowane muszą być dokładnie po­
dane. W razie gdyby doręczenie tego zawia­
domienia nie było w przeciągu trzech dni wy­
konalne, należy ja niezwłocznie ogłosić w dzien­
nika urzędowym.

2. Jeżeli osoby wymienione w ustępie 1. 
nie wniosą sprzeciwienia w przeciągu ośmiu 
dni po doręczeniu, względnie ogłoszenia uchwały 
sądowej, zatwierdzającej konfiskatę, w takim ra­
zie sąd właściwy (§. 485 pr. k.) ma na wnio­
sek prokuratora państwa zawyrokować zakaz 
dalszego rozpowszechniania pisma i ogłosić wy­
rok w sposób określony w §. 36. ustawy pra­
sowej.

3. W razie prawomocnego wniesienia sprze­
ciwienia ma prokurator państwa, jeżeli już tego 
nie uczynił, w przeciągu ośmin dni alb > osta- 
wić wniosek o wdrożenie sądowego śledztwa 
wstępnego albo też wnieść akt oskarżenia (§
91. p. k.) w przeciwnym bowiem razie kon­
fiskata gaśnie i znosi się na żądanie strony.

4. Piol rator państwa może, nawet w ra­
zie, jeżeli nie wuosi oskarżenia przeciw pewnej 
określonej osobie, tak w terminie podanym w 
ustępie 3, jak też i w toku śledztwa wsłapne- 
go lub w ośmiu dniach po jego zniesien u za­
żądać w interesie publicznym, aby sąd (astęp 
5) orzekł, czy treść pisma zawiera czyn kary­
godny, a w razie potwierdzającym zawyrokował 
zakaz dalszego rozpowszechniania.

5. W skutek tego żądania ma nastąpić, je­
żeli rozchodzi się o wykroczenie, pnbliczna roz­
prawa przed sądem powiatowym, (§§. 454—458 
p. k.), jeżeli zaś o zbrodnię lub występek, roz­
prawa przed sądem przysięgłych w myśl 19 art. 
głównego postępowania karnego. Do rozprawy 
mają być zawezwane strony, które wniosły sprze­
ciwienie przeciw zatwierdzenia konfiskaty pi­
sma, a w razie, jeżeli konfiskata nie nastąpiła, 
osoby wymienione w ustępie 1 , o ile miejsce 
ich pobytu sądowi jest znane. Także i bez za­
wezwania wolno tym osobom uczestniczyć w 
rozprawie, a pojawiający się do rozprawy zy­
skują prawą procesowe, przysługujące oskarżo­
nemu, a nadto wnoszący sprzeciwienie jest e- 
wentnalnie obowiązany do ponoszenia kosztów 
procesu.

6. Przy rozprawie przed sądem przysię­
głych, przedsięwziętej w myśl poprzedniego u- 
stępu, ma być zawsze, zaś przy innych rozpra­
wach głównych z powodu zbrodni lub występ­
ku, popełnionego w piśmie, ma być na wniosek 
jednej lnb drugiej strony postawione przysię­
głym pytanie, czy treść sma zawiera istotę 
>ewnego określonego czynu karygodnego. Jeżeli 

to pytanie zostanie, chociażby tylko zwykłą 
większością głosów potwierdzone, wówczas try­
bunał przysięgłych uchwala w myśl ustaw cał­
kowite lub częściowe zniszczenie pisma, i wy­
daje zakaz dalszego rozpowszechniania. W prze­
ciwnym razie ma trybunał zawyrokować znie­
sienie konfiskaty.

7. Po wyroku przysięgłych przysłngoją środ­
ki prawne zażalenia nieważności i odwołania 
(§. 343 p. k.) przeciw ogłoszonej po przeprowa­
dzeniu rozprawy uchwale sądu powiatowego, ja- 
koteż w myśl §. 494 p. k. środek prawny zaża­
lenia przeciw nchwałom określonym w ustępie 
2. i 3.“

Co się stanie z tym projektem, trudno Drze- 
widzieć. Przed rozejściem się Izba posłów już 
nie weźmie go pod )brady. Jeżeli przeto sesia

_____
śliwą i nieprzeDierającą w środkach napaść n ie-, Pani Sawczynssa opowiada dzieje n&jnow- 
zręcznych rycerzy konserwatyzmu. Z pomiędzy sze sposobem synchronistycznym, który chociaż 
tych utwoiów pierwsze miejsce należy się dzie- dopiero w 'rugiej połowie dzieł- przy spółczes- 
łu noszącemu tytuł: „Dzieje najnowsze (1789— nyeh wypadkach, znajduje zupełne zastosowanie,
1871), opowiedziała dla młodzieży Jadwiga Saw- gdy w pierwszej za długo natęża się uwagę ________ _______
czyóska. W Krakowie, nakładem k ęgarni J. czytelnika na jednym kraju, — i gdy przeto or- wrócić grożące państwu bankructwo, ale o prze-
M. Hlmmelblaua 1880.“ Książka ta już w pierw- ganiezno wykazanie „bjawó w jednej idei w róż- »aztałcenin rządu i usunięciu przywilei niemy-
szej chwili budzi niezwykłą ciekawość i z w ie-. nych krajach nie zyskało na ciągłości, niemniej ślało wcale.*
la przyczyn zasługuje na uwagę, a iniauowicie przeto i sam wykład nie stracił na jasności, j Natomiast rnch poprzedzający wzięcie Ba­
zę względu na autorkę, na col i przeznaczenie, Pożądanem być może aby spółoześnie odmalowa- stylii opowiedziany malowniczo i plastycznie;
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Rady państwa „amkmęrą a nie tylko odroczoną 
zostanie, to projekt ten przepadnie i tr^ba bę­
dzie całą sprawę na następnej sesji wnieść na- 
nowo i przeprowadzać przez wszystkie formal­
ności regulaminowe. * r

Za przykładem wiedeńskich, pragskie także 
pisma centralistyczne niestworzone -zeczy wy­
pisują o rozporządzenia ministerjalnem co do 
ięzyka czeskiego w Czechach i na Morawie. 
Nawet uchodząca zł. f*-gan półnrzędowy Bohe- 
mia, która rozporządzi nie to pierwsza ogłosiła, 
donosi, że „bemaccy posłowie (t. j. kasyno prag­
skie; p. r.) uważają xo rozporządzenie za zu­
pełne zatracenie żywiołu niemieckiego w urzę­
dzie i zamierzają interpelować w tej sprawie*. 
Tymczasem centraliści na Morawie całkiem 
nrzedmiotowo na tę rzecz się zapatrują; n. p. 
M&hrisćher CorrespondetU powiada: „Rozporzą­
dzenie to żadnej istetnej innowacji nie wpro­
wadzę w praktyce ni Morawie; owszem tylko 
zbiers w jedno rozpor ądzenie szereg przepisów, 
rozmaitemi latami wydawanych; i jest nadzieja, 
że dotycL czasowe utyskiwania to jednej todrr 
giej partji na postępowanie władz ze stronami 
raz na zawsze się już skończą.* A berneński 
lageabott oświadcza nawet, że Niemcy chętnii 
podadzą Czechom morawskim wszelkie gwaran­
cje co do kulturowego rozwoju ich języka*.

Na dobitek oświadcza FrmdbU. w komuni­
kacie półurzędowym, że rrąd przed wydaniem 
tego okólnika dokładne przeprowadził dochodze­
nie, z którego się okaż&ło, że przy każdym są­
dzie i urzędzie w Czechach i na Morawie jest 
już przynajmniej jeden Czech, odparta zatem je­
dno z głównych utyskiwań centralistów; a o no- 
wem prześladow ’ u Urzędników, tych prawdzi­
wych podpór państw* w Przedlitawii ani mowy 
być nie może.

Nm Pretse nsiłuje ów okólnik zbić z kon­
stytucji, którą w dwócii punktach uważa za na- 
m zoną— i staje w obronie— któżby myślał!— 
autonomii krajowej. I tak powiada, że okólnik 
ten ustanawia język, w którym odbywać się 
mają wpisy do ksiąn publicznych — podczas 
gdy według §, l i .  u  konstytucji wewnętrzne 
urządzenie ksiąg publicznych jest sejmom pozo­
stawione. Tymczasem wiadome rozporządzenie 
p. Stremajera co do ksiąg gruntowych w Białe 
Nowa Preste wielce wychwalała! A wszak w 
Galicji sprawa ta jest ii, w Czechach i na Mo­
rawie zaś nie jest nstiawą uporządkowana.

Dalej wytyka, że K 13. procedury sądowej 
mówi tylko o „ięz; lei \  w kraju używanych" 
(ilandetubliche Sprathitf^t. j. “które w pewnem 
miejsca są u ludności w używaniu — podczas 
gdy ów okólnik użył wyrazu „języków krajo­
wych* (Landetsprachen), t. j. języków, jakie 
ogółem w kraju są używane; że zatem choćby w 
okolicy czysto niemieckiej jeden jaki obcy Czech 
wniósł podanie po czeska, władza odpowiedzieć 
musi po czesku.—  podczas gdy według proce­
dury sądowej podania należałoby wnosić w ję­
zyku, w danej okolicy używauym, a więc — 
jak w tym wypadku — w n mieckim.

Dalej zapowiada Nowa Preaae, interpelację 
w tej kwestji a nadto wynurza pewność, że są­
dy trzymać się będą ustaw a nie rozporządze­
nia ministerjalnego — a w ostatecznym razie 
sprawa wytoczoną zostanie przed trybunał 
państwowy.

To ostatnie byłoby niezmiernej doniosłości— 
gdyby się przeprowadzić dało. Miałaby wtedy 
Przedlitawia trybunat, jaki jest np. w Stanach 
Zjednoczonych, broniący praw od zamachów mini- 
sterjalnych, a ewentualnie nawet parlamentar­
nych. Do tego jednak trybunał musiałby składać 
się z mężów uczciwych, sumiennych, gotowych 
z całą męzką determinacją bronić praw bez 
względu na prądy polityczne...

rocznicy, usnuła się pogłoska, że w dzień dzi­
siejszy ogłoszony zostanie manifest, nadający zu­
pełne rozgrzeszenie wszelkim politycznym zbro­
dniom. Amuestja ta według wersji petersburg- 
skiej ma być nawet rozciągnięta do Polaków, 
ale o tyle tylko, o ile indywidualnie błagać o 
nią będą. .

Petersburgsbi korespondent Starą Pretty 
pis?e z tego powodu co następuje: „Nietylko u- 
lica, ale i wyższe sfery, mające styczność z rzą­
dem, wierzą w tę pogłoskę; daje więc to do 
myślenia, że musi być w niej coś prawdy. Ba­
dałem ludzi, miewających dobre informacje, aża- 
li ta pogłoska nie miesza ukazu o rewizji ak­
tów śledczych, ogłoszonego już w zeszłą sobotę, 
z projektowaną amnestją, ale mi odpowiedziano, 
że wobec przygotowującej się amnestji, rzeczo­
ny ukaz zblednie i straci całe swe znaczenie.* 

W Berlinie już wczoraj na giełdzie utrzy­
mywano na pewne, że amnestja ogłoszona zo­
stanie, a ponieważ równocześnie dano znać pół* 
nrzędowo finansowym sferom berlińskim, iż ro­
kowania moskiewskiego ministerjum finansów z 
grupą Rotszyłdów przybierają pomyślny obrót, 
w skutek czego spodziewać się potrzeba w pier­
wszej połowie maja ogłoszenia subskrypcji na 
nową pożyczkę moskiewską, obliczoną głównie 
na Paryż i Londyn: przeto giełda berlińska wy- 
rozumowała, iż rzeczona amnestja jest jakby o- 
flarą składaną przez cara na ołtarza whigów i 
republikanów francuskich. Zanadto bowiem tru­
dno zbliżyć się i jednym i drugim do Moskwy 
najeżonej szubienicami, pełnej jęków rozlegających 
się z wnętrza więzień. Pomimo gladstonowskich 
sympatyj do religii prawosławnej a portnni.; a 
republikanów francuskich, tak Gladstone gik i 
Gambetta wystawiliby mocno na szwank swą 
popularność, gdyby uścisnęli dłoń Moskwy zbro­
czoną krwią tylu niewinnych ofiar. Trzeba więc 
zmyć tę krew a jęki zagłuszyć hymnami śpie- 
wanemi na cześć liberalizmu carskiego. Nadto 
trzeba wykorzenić z głowy francuskich i an­
gielskich finansistów przeświadczenie, iż carat 
stoi na wnikanie, w którego wnętrza skupili ni- 
hiliści stosy dynamitu.

Nikt nie pożyczy grosza rządowi, będącemn 
w przededniu rewolucji. Trzeba więc pokazać, 
że do rewolucji jeszcze daleko, że nawet jest 
ona nieprawdopodobną, i zresztą niepotrzebną, 
bo car sam w nieskończonem swem miłosierdziu 
gotów uczynić zadość wszelkim „słusznym” wy­
maganiom lada. Małoż jnż głoszono o mających 
się wprowadzić reformach? Wprawdzie ich nie 
wprowadzeg), ale pogłoski o nich inż efeit 
'wywarły. Terta na fcy jeszcze pokazać, te rząd 
nie obawia się nihilizmu, skoro „na papierze* 

Od niepamiętnych czasów przyjętem był 'hilistów amnestjonuje, a cel zostanie osiągnię-

wica o Szlązku istotnie zapomniała — zapewne 
więc ma oewneść, że drogą pozaparlamentarną 
dla Szlązka to nzyszcze, co na razie nzysk&ć 
można.

Dalsrą rozprawę budżetową przerwano i 
przystąpiono do drugiego czytania ustawy o 
taksach wojskowych. Do rozprawy ogólnej z 
prawicy nikt się nie zapisał — uchwalono bo­
wiem w klubach ograniczyć się na stawiania 
poprawek w rozprawie szczegółowej, i en temu 
zupełną swobodę pozostawić człopjpm Ta swo­
boda jednak dwowa względami jest mocno o- 
graniczona — raz, że ustawa ta, w tej lub owej 
formie przyjętą być mnsi; a powtóre że już ją 
przyjął sejm węgierski. Z klubów centralisty­
cznych tylko postępowy uchwalił głosować prze­
ciw nstawie — w liberalnym zostawiono człon­
kom swobodę w tym względzie.

Z posłów centralistycznych zapisało się 
tylko trzech: Fos, Kronawetter i Obentraut. 
P. Faz począł dowcipkami z powoda wspomnia­
nego powyżej okólnika, a następnie wywodził, 
że taksa jest zbyt wysoką w porównania z takiemiż 
taksami w innych państwach; że w Przedlitawii 
płaciłoby się najwyżej 400 zł., podczas gdy na 
Węgrzech aż do 3.000 złr. taksa sięga, t. j. że 
kto ma np. kilka milionów majątku w Przedli­
tawii, płaciłby tylko tyle co właściciel 20.000 
złr., zkąd wynika, że klasy uboższe będą ogro­
mnie przeciążone; dalej niema stałego klaczą 
do wymierzania taksy, cały aparat jest zbyt 
kosztowny i biurokratyczny, i ministrowi wojny 
zbyt wiele władzy pozostawia; potrzebę jednak 
takiej ustawy uznał. Wnosił przeto p. Fuz, 
aby cały projekt nanowo do komisji odesłano — 
co znaczyć ma, aby go znpełaie przerobiono, a 
przynajmniej nie teraz uchwalono.

Minister Ziemiałkowski, zastępując bawią­
cego na urlopie ministra Horsta, nie zbijał rze­
czowych wywodów p. Faza, tylko ogólnikowo 
potrzebę tej ustawy ze względu na wdowy i 
sieroty wojskowych i na rodziny żołnierzy zmo­
bilizowanych wyłoszczał. —  P. Kronawetter o- 
świadczył, że jest przeciw tej ustawie, gdyż w 
ogóle jest przeciw każdemu podatkowi, dopóki 
powszechne głosowanie zaprowadzone nie bę­
dzie. W końcu jednak przystąpił do wniosku p. 
Faza. — Sprawozdawca hr. Clam-Martinic wy­
kazał p. Fazowi, że właśnie projekt przedlitaw- 
ski jest dla klas ubogich pomyślniejszy od wę­
gierskiego ; przyznał zresztą, że możnaby naj­
wyższą taksę znacznie jeszcze posunąć. — Jak 
wiemy wniosek Faza npadł mniejszością 60 gło­
sów — na-et p. Herbst przeciw niemu gło­
sował. ł  **'

i jest dotąd w caracie; że uprócz religijnych 
świąt lud nie zna innych uroczystości, innycL 
dni radtści lub żałoby, nad uroczystości domo­
we rodziny panującej. U nas i w innych kra­
jach Europy święcą rocznice wielkich wypad­
ków dziejowych lub dnie bądź przyjścia na 
świat bądź śmierci wielkich mężów, będących 
chlubą narodu. W monotonnem życiu niewolni­
ków caratu nie wyrobiła się dotąd ani świado­
mość dziejowych ewolucji, ani potrzeba obcho­
dzenia uroczystości tycb dat, w których one 
oblokły się w ciało; nie powstała także cześć 
dla wielkich ludzi, bo przecież na demokratycz­
nym poziomie ogólnego niewolnictwa byłoby po­
niekąd zdradą stanu wynosić kogo po nad sza­
blon, wytknięty przez władzę carską. Dla tego 
to Moskale mają tylko uroczystości dworskie, 
urzędowe, obchodtą wspólnie z dworem uciechy 
domowe ćara i jego rodziny.

Właśnie dzisiaj przypada taka uroczystość. 
W 1819 r. d. 17. kwietnia s. s. ujrzał światło 
dzienne pannjący obecnie car Aleksander II., 
dzisiaj przeto obchodzi rocznicę swoich uro­
dzin, a z nim wspólnie uroczyście dzień dzisiej

W przedl. Izbie posłów skończyła się dnia j szy spędza milionowy tłum jego niewolników. I 
27. b. m. szczegółowa rozprawa nad et*tam mi-  ̂jak zwykle, tak i tym razem wystawia dłonie 
nisterstwa wyznań i oświaty — a o S z l ą z k c ' w  nadziei, że z wyżyn tronu spadną na nie ła- 
tylko posłowie czescy i tylko mimochodem wspo- J ski carskie. Na tle tej tradycyjnej moskiewskiej 
minali. Jaścić niepodobna przynuścić, aby pra- nadziei, powtarzającej się przy każdej carskiej

ty, otworzą się przedewszystkiem kiesze.;-e fi­
nansistów paryskich i londyńskich, a za kiesze­
niami pójdą następnie i serca, aż w końcu przy 
oklaskach wszystkich liberalnych żywiołów Fran­
cji i Anglii, liberalna republika i najliberalniej- 
sza monarchia rzneą się w objęcia najdespoty- 
czniejszego tyrana.

Tak rozumowała wczoraj giełda berlińska. 
Zastrzegamy wyraźnie, te to jej są wywody, a nie 
nasze, bo nasza niewiara w liberalizm Melikowa 
coneortea może wydawać się nieznpełuie nz&sa- 
dnioną i stronniczą w oczach pojawiających się 
już i wśród nas optymistów, badających ilu- 
zyjne zamki na moskiewskim lodzie. Gieł­
da zaś nie marzy, ale rachuje, i na podsta­
wie rachunku ułożyła taki komentarz _ do 
obiegającej pogłoski o mającej się dzisiaj o- 
głosić amnestji. A z tego komentarza wypada, 
że jeżeli moskiewskie tfery rządowe będą ró­
wnie biegłe w rozumowaniu jak giełda berliń­
ska, i idąc wskazanym przez nią politycznym i 
finansowym torem, ogłoszą dzisiaj amnestję, to 
z amnestji tej nie ci, co jęczą w więzienie m 
carskich, mrą z głodu na Sachalinie lnb gniją 
w kopalniach Sybiru, ale carat sam, jego de­
spotyczna władza i sfery jego siepaczy pożyte! 
odniosą.

t morainą i umysłową, dzięki któręj d j 
I g *  [P rzeszyci i pochód ku p r z y ś l e  iie 
obywa się bez jej udziału i uważany być mnsi 
** rezultat , „jólnych usiłowań.

; no w okresie każdegu pokolenia postęp lab u

,Naród francuski spodziewał się, że Zgro- j temikowi tej książki zrzu cić nie można będzie, 
madz nie stanów zniesie ciężary, nsunie prze- iż wie o prawodawstwie Solona lub instytucjach 
starz&łe przywileje, odrodzi całe państwo; król' republiki rzymskiej, a pojęcia nie ma o Radzie 
zaś i stronnictwo dworskie, które z trudnością1 państwa, sejmie galicyjskim lub Radzie gminnej, 
na zwołanie stanów pozwoliło, chciałoatylko od- Mimo pobieżnego traktowania ostatnich roz­

działów, jasność i dobra treściwcść wykładu 
czyni przedmiot zrozumiałym; metoda zaś opi­
sowa i dostępność formy ciekawem i zajmnją- 
cem. Język wzorowy i powawny, a - styl p en 
prostoty, jasny a ujmujący, zwiększają wartość 
dzieła.

Do tylu zalet niech n«m wolno będzie do­
dać parę uwag, które spodziewamy się, że sza­
nowna autorka oceni z taką względnością, na

Gd; się rozeszła w Paryżu

Jj .twierdził mówca — miały wejść do Paryża, 
4 r. . 89 «by mordować bezbronnych, kobiety, starców i

sprawiedliwym, .nie spotka się tr co chwila z 
pracą kobiety w .każdej gałęzi, w ką  T ® 1116' 
uau kienr Y i z pracą częstokroć bardzo wyso­
kiej Wartości ?

JyśJi te mimowoli p rzyciszą  la ? a"
J«ć, y w tych dniach wyszło wiaśnie na świat 

pan dzi uennych pióra niewieściego, a fcw-
s*»y spokojnie i bez rozgłosu, jak gdyby eh idjtt musi gdy usiłowaniu odpowie wai-toW 
odpowiedzieć eiokr uczciwa irte j na ha pracy.

szy od wielkiej re w o lu c ji francuskiej az ao inijDrego zrozumienia t**tiego wyaiauu jus zgromadził się przed gmachem Palais Royal': jaką zasługuje życzliwość je ’ dyktująca. A nąj:
naszych. U nas dzieje ojczyste znalazły jakie (poprzedniej znajomości dziejów zewnętrznych, mieszkał usunięty od dworu krewny kró- pierw na str. 16. rekapitulując zasady słynnąj

a  a s ; ®  S a s

taki wydaje sąd o nich:
„Nikt nie może odmówić t y m  zasadomJ789

wielkiej doniosłości... dla te“  . ’FV!C kt?r__ i_ 
mv nie schylić czoła przed mężami, którzy je 
pierwsi wygłosili i w obronię ich walczyli . A 
f  cztery wiersze n iż< : „Jeśli oceniamy^wielkie 
z a s ł u g i  rewolucji, musimy podnieść i odwrotne 
skutki a mianowicie zgubną zasadę, jakoby 
wszelka władza pochodziła od ludu, bo j^ li  po­
jedynczy człowiek podlega prawu bożemu, Jak­
żeby ludzkość obyła się bez tego prawa i woli, 
która jedynie udzifh człowiekowi władzy*.

Zarówno republikanie jak zwolennicy mo­
narchii konstytucyjnej, a nawet postępowi legi- 
tymiści nie nadawali i nie nadają wyrazom 
monarchy „z łaski Bożej* znaczenia władzy 
przelanej bezpośrednio na niego od Boga, lecz 
pojęcie wiary w łaskawość, w Opatrzność bo­
ską, w tę Opatrzność, gwoli i dzięki której sza­
nowna autorka może też powiedzieć do swojej 
znajomej: „z łaski Bjżej napisałam nareszcie 
to dzieło*, a myśl będzie ta sama jeśli użyjemy 
innego a analogicznego w tym razie wyrażenia: 
„Dzięki Bogu — napisałam to dzieło.* Nie

n)in ty lk o d ? ' p°W8zecbną mogło być dostęp. Ponieważ epoka nasza datuje ______ _
wBpoiujcu usitowau. .. jeśli to n ie d ^ i l f * i l, a a y ( ! h  z jSzyŁam* i .otychczas zostaje pod w p ł y w e m  wygłoszonych j dzieci :  „Patrjoci muszą się uzbroić — wołał u

^Ifisowaem tego ćwiadectwetL nawet. W ^  większa <?i stoika dla dorosłych, o ówczas czynnie zasad, — prseto bardao sła- niesiony mówca, musrą mieć znak, po którym
lnrttk^ridźą.1 St eysta ^«y san doraiay M^ L nietTiko ze\v,«J-^dla “ Odzieży szkolnej, a to gzaie pani 3. zatrzymuje' się najdłużej nad opi 
okaw rów p, S  Wąto ,  * p o w o d u " * ? ? ^ I Godności językowe^ale Sem lelki^ rewolucji francuskiej. Poczem fdą
nżjdawaiejszich io najnowszych na
wewnetr*: uti niei : trłasr<*9!a eDOki. młcdzieży, rów uleż uczuwać9ai I  • P fii i i  tn

irie i prz.im.tiue .  unjrtn h b  „ i iV a lm « i c i .
l e  to wtgW y .cz c i. nznMlem

s«mo .boćby MiłowMU. d , t , «  do

wojny napoleońskie, święte przymierze, rewolu 
cje lipcowe i lutowe i t. d. aż do wojny fran­
cusko-pruskiej włącznie. Całe dzieło podzielone 
na XII rozdziałów. Sprawy polskie przedstawio­
ne są podług S. Tatomira, Lelewela i Chyliń­
skiego i opisane bądź w tekście, bądź w oddziel­
nych rozdziałach. Fodauie choćby licznych wy­
jątków nie wyczerpie dzieła, parę jednak nstę- 

ów nie będą zbytecznemi dla powzięcia wyo­
brażenia o sposobie i charakterze pisania au­
torki

Tak z powoda konstytaanty pani S. dosa­
dni i charakteryzuje obie strony :

mogliby się poznać I* To mówiąc, serwał liść z 
Jrzewa, rod którem stsł i przypiął go do ka­
pelusza. Natychmiast tysiące kapeluszy ozdobiło 
się zielonemi gałązkami, a zielona kokarda sta­
ła się na teraz kolorem ludu. „Do broni* za­
brzmiało ze wszech stron, każdy chwytał co 
mógł, pistolety, szable...” i t. d.

Z najnowszych czasów osobne rozdziały 
poświęcone są parlamentaryzmowi w Anstiji i 
stosunkom Galicji. Przedmiot nie jest trakto­
wany obszernie, widoczna jednak chęć obezna­
nia z głównemi zarysami obecnego ustroju. To 
też obok przebiegu historycznego faktów, dano 
parę rysów o prawodawstwie i organizacji cen­
tralnej i autonomicznej, tak że młodemu czy-



Nowe zakłady dobroczynności.
Układ społeczeństw od czasów historycz­

nych był i jest tego rodzaju, że zawsze pewna 
część ladnośai nie może pracą swą lub mieniem 
zarobić na utrzymanie swe. Różne są tego po­
wody, najczęściej zaś ułomność, starość i choro­
ba, które człowieka czynią niezdolnym do pra­
cy. Na tem miejscu nie mówimy o zd Jnych do 
pracy, a niemogących jej znaleźć, bo sprawa ta 
należy do kwestji ekonomiczno-socjalnych.

W pierwszym rzędds obowiązkiem jest r o- 
d z i n y  opiekować się ubogimi, a gdy rodzina 
nie może teuu podołać, to wedle ustaw wszyst­
kich prawie państw cywilizowany 3b, opieka nad 
biedm-mi należy do g m i n y .  A gdy utrzymanie 
biednych przechodzi i siły gminy, to w miejsce 
jej p a ń s t  w o jak w Anglii lub s p o ł e c z e ń ­
s t w o  musi s :q nimi zająć.

Zresztą nawet t*m, gdzie gminy i państwo 
czynią pod tym względem zupełnie zadość cbo- 
wiątkom swym — i tam wiele bardzo pozostaje 
do ezytieńia dla dobroczynności prywatnej, któ; 
rej wszędzie przypadają w dziale np. tak zwani 
wstydliwi ubodzy.

Dobroczynność jednak prywatna, aby do­
pięła swego celu, winna być bardzo dobrze zor­
ganizowaną i nader oględną, aby zamiast praw­
dziwie ubpgich niepopierać próżniaków lub laaa- 
Ców, którzy przybierając formy istotnej nędzy i 
wyłudzają u dobrodnsznych. niezasłażouą pomoc.

Z tych to ludzi rek in  tuje się zwykle zastęp 
żebraków, włóczących się po domach i ulicach, 
którzy częstokroć przy zdarzającej się sposo­
bności i rzemiosłem złodziejskiem nie pogar­
dzają.

Aby żebractwu wykonywanemu profssyjnie 
zapobieds, w krajach zamożnych założono domy 
przymusowej pracy — u nas niestety w skutek 
braku środków mateijalnych, ani gminy ani 
kraj dotąd o podobnych instytucjach niepomy­
ślny, więc żebractwo coraz bardziej się rozlega 
i staje się istotną plagą. Lecz trzeba dobrze 
rozróżnić — powtarzamy to jeszcze raz — p r a ­
w d z i w i e  u b o g i c h  od  ż e b r a k ó w  z 
p r o f e s j i ;  pierwszym należy się bowiem g o ­
r ą c a  o p i e k a  ze strony społeczeństwa — dra- 
gkh winna wziąć pod skrzydła swe p o l i c j a  
miejscowa i zmusić ich do zaniechania ich rze­
miosła.

Przed kilkunastu dniami Tyćkień w artyku­
le wstępnym podniósł również tę piekącą spra­
wę, a odwołując się na podobne w Szwajcarji 
istniejące instytucje, wskazał drogę, w jaki 
sposób możnaby żebractwa zaradzić a równo­
cześnie prawdziwie ubogich nie pozbawiać jał­
mużny. W myśl tych wskazówek kilkunastu do­
brej woli ludzi zajęło się gorliwie myślą powyż­
szą i chce w tym celu uorgauizować Towarzy­
stwo na obszernych podstawach i z daleko no­
śnym zakresem.

Projektstatntu T o w a r z y s t w a  o p i e k i  
n a d  u b o g i m i  — taką bowiem inicjatorowie 
chcą nadać nazwę tej dobroczynnej instytucji — 
me jest jeszcze ostatecznie zadecydowanym, 
lecz gdy różnica zapatrywań polega tylko na 
drobnostkach, niezawodnie projekt ten rychło 
przejdzie z fazy teoretycznej na pole rzeczywi­
stości.

Celem zaś Towarzystwa będzie z a o p i e ­
k o w a n i e  s i ę  u b o g i m i ,  s t a r c a m i  i ka­
l e k a m i  n i e z d o l n y m i  do  p r a c y ,  a m o ­
r a l n i e  p r o w a d z ą c y m i  s i ę ,  w s p i e r a ­
n i e  d o t k n i ę t y c h  n a g ł e m  n i e s z c z ę ­
ś c i e m  i w y j ą t k o w ą  n ą d z ą ,  ą n a r e ­
s z c i e  o c h r o n a  m i e s z k a ń c ó w  p r z e d  
p l a g ą  ż e b r a c t w a  p o  d o m a c h .

Środkami będą oczywiście składki człon­
ków, którzy polecają dyrekcji zasługujących na 
to ubogith do wsparcia. Wsparcie to jednak u- 
bodzy me otrzymają w pieniądzach, lecz w n a- 
t a r  z e, t. j. otrzymają asygnajs na obiad, chleb, 
ubrani* itp. Wsparcia te nie będą stałemi, 
lecz tylko dorainemi.

Jaz z tej krótkiej wzmianki osądzić może­
my, Towarzystwo podobne oddałoby istotnie 
znakomite usłagi społeczeństwa, i znajdzie nie­
zawodnie gorące poparcie ze strony mieszkań­
ców miasta naszego, które powodowane iście 
ehrztściańskim dachem, zawsze chętnie przy­
czynia się do ulżenia istotnej nędzy i biedy.

O jok powyższego Towarzystwa zawiązuje 
się we L w o w i e i drugie pod tytułem g r o ­
s z o we g o ,  którego celem jest również wspieranie 
ubogich, lecz środkami, uzyskanemi przez do­
browolne centowe wkładki do skarbonek. Towa­
rzystwo umieszczać bęlzie podobne skarbonki 
po domach członków, i jeżeli na to otrzyma ze­
zwolenie rządu, i w miejscach publicznych.

Mjślą Towarzystwa tego iest zatem, aby i 
mniej zamożnych wciągnąć do dzieła dobroczyn­
ności, umożliwić im udział w niesienia pomocy 
swoim bliźnim. Piękna zasada 1 która niezawo­
dnie przemówi do serc naszej uczciwej ludności.

Tak tedy dwa koła, powodowane szlachetną 
miłością bLźniego, podejmują się równocześnie 
dzieła truda. go ale błogosławionego w skutki — 
życzymy im powodzenia, z naszej zaś strony u- 
iyczymy wszelkiego wsparcia i pomocy, na ja-

kie zasłagują uczciwa chęć i gorliwa praca dla 
dobra ubogich.

Galicji i czy nie jesteśmy nieodrodnymi braćmi 
Wielkopolan ? Na to pytanie niezawodnie każdy 
odpowie twierdząco.

O Wielkopolsce
pisze J I. Kraszewski do Biesiady lit.:

Odwiedził mnie niedawno autor ciekawej 
prasy, która wykazuje, il« nam ziemi ubyło w 
Poznańskiem, p. Ludwik Zyehliński. Z rozmowy 
z nim dowiedzieliśmy się, że od czasu wydania 
tej smutnej statystyki, nie przybyłe nam nic a 
odpadło znowu. Zamożniejsze rodziny, którym 
dotąd nie zagraża ruina, można policzyć na pal­
cach, jest ich niewiele. Przyczyny tego sta­
nu , aa który wszelkiiuni siłami potrzeba 
szukać ratunku, są liczlij?. Lęź.jj one i w stó- 
sunkar-h miejscowych dwu narodowości, z któ­
rych jedna jest systematycznie gnębioną, draga 
wszelkiemi środkami posiłkowaną, i w aa-sym.
* har&kterze narodowym, nie opatrzności zwykłej 
i w starej bucie, której się pozbyć nie umiemy.
.Zastaw się a postaw się“ zawsze jeszcze jest .
ftVsj ornatem dis braci wolituy wyda-  ̂ ^5 zbadania stanu wszystkich

nimi. Znaczniejsza czcić miejskich pod względem technicznym i sani-

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 28, kwietnia. Przewodniczący 

prezydent miasta dr. Gnoiński, po zagajeniu, od­
powiada ks. Stojałowskiemu, na interp-lację 
wniesioną na poprzedniem pbiedzenia, że o ile 
się przekonał, z p decenia magistratu żadne ro­
boty nie odbywają się w dni świąteczne, wy­
jąwszy czynności koniecznych ze względów sa­
nitarnych, jako to zamiatanie i kropienie ulic, 
oraz wywózka śmieci, a i te roboty, wedle mo­
żności, kończą się zwykle przed nabożeństwem. 
Co do robót na placu Bernardyńskim, z towa­
rzystwa tramwajowego, był to pojedyńczy wy­
padek . wywołany koniecznością usunięcia z 
przejazdu stosów kamieni-i piasku.

weterynarji otrzymali a) słuchacze akademii rolni­
czej w Wiednia: Kazimierz Acht, 300 zł., Stani­
sław Rozwadowski 200 zł., Jan Sehinzel, Franci­
szek Sanderski i Franciszek Ksawery Abanconrt 
po 150 zł, a Jan Jasienicki 100 zł., b) uczniowie 
wiedeńskiego zakłada dla kształcenia weterynarzy: 
Pinkas Konig 200 zł., Michał Ross 150 zł., Dawid 
Rohr, Ferdynand Zorner i Władysław Działyński 
po 100 zł., a Hirsch Tłnraak, Józef Langhans i 
Salomon Laufer po 50 zł.

Udzielono knratorji dla spraw przemysłu do­
mowego i drobnego zaliczkę w kwocie 300 zł. na 
pokrycie kosztów prac przygotowawczych w spra­
wie utrzymania centralnej szkoły garncarstwa we 
Lwowie.

Wypłacono komitetowi c. k. Towarzystwa go­
spodarczo - rolniczego w Krakowie kwotę 200 zł. 
80 c. tytułem zwrotu ra}y spłaconej przrz towa­
rzystwo od długu ciążącego na majętności Czer­
nichowskiej.

Wypłacono komitetowi c. k. Towarzystwa go-
Rfsdny J e g P r m a n  stawia następujący j spodarczs-rolniczego w Krakowie kw.tę 3500 zł. 

wniosek: R&ds miasta uchw ali: wybrać komi-

w-.ć możnymi niż być

jako pierwszą r tę półroczną zasiłku przyznanego 
na utrzymanie szkoły rolniczej w Czernichowie w 
r. 1880.

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. Prezy- 
djum namiestnictwa we Lwowie, podług której JE.

„ w .  metodą polską zawsze jest raczej grą i **■*) należeć m ają: l  delegat, 1 CMoneK,P- mhdster rolnictwa oznajmił, że w razie przej-
stawką na szczęście, niż rachubą. Ma kto w Rady, 1 obywatel z pa za R^dy, 1 urzędnik Im- ifcia szkoły rolniczej w Czernichowie w zarząd kra- 
kiesseni przypuśćmy sto tysięcy talarów pa- downietwa i właściwy komisarz dzielnicy. j “> gotów jest ndzielać na ntrzymanie jej subwen-
Wnie dóbr mui6jszyv‘.ii nad trsykreć tyle "warta- Itadai. S u p i ń t f k i  i dr. Ż u l i ń s k i  Z uWflr rJS ® rocznych 5000 zł. przsz lat pięć, oraz wy-
jąoych nie kupi. Dostaje ma się majątek wy- S-i ż« badania przeprowadzone być mają i pod płacić na dokończenie bndowy gmachu szkolnego
migający melioracji i nakładów, z długami zna- og ląd em  sanitarnym, żądają aby do każdej; w Czernichowie zasiłek w kwocie 12.000 zł. w 
cznemi, i — dni grosza w kieszeni. Ale ma sokcji dodać po jednym lekarzu. | ciąga lat 1881 do 1883 w 3 równych ratach. Za-
się dworzec piękny, park, rezydencję p»ń<ką i Wniosek zostaje przyjęty z dodatkiem, iż;razem oznajmiono Komitetowi c. k. Towarzystwa
żyje się, jak gdyby ciężarów żadnych nie było. prezydent miasta sam powoła członków do te j ' gospodarczo - rolniczego w Krakowie, że Wydział 
Życie tó trwa naturalnie przy pomocy lich- komisji i czuwać będzie nad dokładnem prze- j krajowy postanowił przy objęciu _ szkoły Czerni- 
w i ars kie go kredytu, tak długo, aż żydzi poży- prowadzeniem zamierzonej lastracji demów. , chowskiej na własność krajn przyjąć na funda;z 
czać przestaną i wszystkie środki się wyczer- z  porządku dziennego załatwiono następn- j krajowy oprócz długów na majętności Czernichow- 
pią. Następuje snbhasts, dobra idą za niżsrą Mce sprawy: > skiej ciążących, poprzednio jn i przez komitet wyka-
czesto cenę, niż zostały nabyte, lichwa pożera Przyjęto do związku gm iny: budowniczego zanyeh, dodatkowo także zaległy czynsz snbpach-
włożony kapitał, i ów pan wioski schodzi na tolei P- Jó2tfl Kajetana Janowskiego, za opła- .towy z Czernichowa po 1 listopada 1885 w kwocie
proletarjnaza bez dachu ze wszystkiemi nało- tf* taksfy 1 0  złr- P- Stefana Witkowskiego, nad- U-17 zł 64 c. (D. n.)
gami życia zbytkownego. “ inżyniera kolejowego za opłatą 2 0  złr., p. Leo-

Nieopatrzncść ta i zbytek wszelaki jedzą P.oldynę Skibniewską za opłatą 30 złr. i p. Ja­
nas i gubią. Ten sam właściciel stu tysięcy Rana Mokrzyckiego za opłatą 10 złr. taksy, 
talarów, gdyby nabył dobra za pięćdziesiąt ty- Nadano prawo obywatelstwa miejskiego za
aiący, guyby pracował i umiał żyć skromnie —  opłatą taksy po 60 złr. pp.: Karolowi Kraetero- 
byłby się dorobił majątku. Ale stare imię ssla- wi» Karolowi Kargamu, Szymonowi Amałowi- 
checkie, a uchowaj Boże jeszcze hrabiowski ty- i Jędrzejowi Perediatkiewiczowi.
tał, jakżeby dopuściło jeździć bryczką, brono- Załatwiono trzy rekursy w sprawach bndo-
włokami bez liberji i bez slrzelcal wniczyeh.

Z Izby sądowej.

My nnoblesse'oblige“ pojmujemy, niestety, Przyjęto wydatek 874 złr. tytułem datku i
;o* konkarencyj nego, zâ  dokonaną restaurację k o - )8Zy dnia 19. marca 1880 granicę anstrjacko mo-

We wtorek skazany został w tutejszym sądzie 
karnym nadgraniczny objeidezyk moskiewski Hry- 
hory Lewcznk na karę 14 miesięcznego ciężkiego 
więzienia za zbrodnię gwałtu publicznego i cięż­
kiego uszkodzenia. Fakt karygodny jest nastę­
pujący :

,  _ _ _ _ _ _  Siedmiu moskiewskich poddanych, przekroczyw
najczęściej nie jako obowiązek zachowania go- konkurencyjnego, za i *
daości osobistej i niezależności, ale jako wy- scioła P. M.̂  Śnieżnej. _ . . .  Iskiewską, zakupili we wsi Uhrynowie na terytorjnm
stawę świeeideł i hulaszczy zbytek. Przy tej sposol ości wszczęła się dysputa1 austrjackiem wódkę, i zamierzali ją przemycić przez

Śmieją się z tego Niemcy i korzystają —  w podniesionej przez iprawozdawcę kwestji wy- granicę. Z obawy, by śnieg świeżo spadły nie zdra-
my radsibyśmy im choć chwilę zaimponować, jeaaatua u sejmu nowej ustawy konkurencyjnej dził ich śladów, schronili się z porady gajowego
Zbytek ten nąsz byłby do wytłómaczenia, gdyby dla m. Lwowa; na wniosek wszakże rad. dr. ■ n. N. w bndce leśnej, zaledwie kilkas3t kroków od
przynajmniej jakieś poczucie piękna, jakiś smak, Małeckiego, z uwagi iż sprawa to zbyt ważna, 1 granicy oddalonej, zkąd dnia 21. marca w południe
upodobanie szlachetniejsze —  jakaś mania i a jy mogła być tak ex abrupto uchwalona, prze- ■ skoro śnieg stopniał, granicę przekroczyć chcieli
miłość zacniejsza rodziły go. chodzi nad nią Rada d> porządku dziennego. | ponownie.

Ale w tych domach zagrożonych jutro u- Zgodnie z propozycją Rady szkolnej okrę- j Otrzymała o tem wiadomość moskiewska straż
padkiem nie znajdziecie prawie nigdy ani ksią- 8 0W®ji Rndn przychyla się, aby konkurs na p o - ; graniczna, skntkiem czego dnia 2 1 . marca przed
żek kosztownych ni obrazów, ani dzieł sztuki, sady nauczycielskie w szkole im. Czackiego od- i południem, ezterech moskiewskich objezdczyków 
ani drogo nabytyeh pamiątek narodowych — na- łożyć do roka przyszłego. . . .  ■ przekroczywszy w pełnej zbroi granicę, zjawiło się
tomiast służbę przystrojoną błyszcząco, konie, ,.^a zakapno dla piętnastu szkół miejskich j w owej bulce leśnej, usiłując owych moskiewskich
ekwipaże, fraszki, cacka, dobre wina i dosko- kopii obrazów Altomontego przedstawiających: poddanych wraz z zapasem wólki zwabić podutę-
nałego kucharza. Odsiecz Wiednia i Bitwę pod Parkanami — . pnie za granicę.

Wstyd jest nie mieć Strzelca lub kamerdy- przeznaczono złr. 60. j Zamiar ten nie powiódł się, ugoszczeni wódką
nera, koni rasowych, zaprzęgów świetnych — Załatwiono wreszcie kilka drobnych spraw, kozacy odeszli, zabierając z sobą gajowego N. N., 
a prawie do dobrego tonu należy afiszować Puczem rozpoczęło się posiedzenie tajne. ! którego zaprosili na swój posterunek celem ngo-
wzgardę książek, literatury i wszystkiego co
życie dachowe budzi i utrzymuje. Tracimy więc Sl>i‘ElWÓżcłBilli©
byt nasz dla występowania chwilowego, które . “     , «.-----
ma jakąś cechę barbarzyństwa. * czynności Wydziału owego za czas od 1 . gzy uzbrojony karabinem, dragi bez broni, i weszli

Zbytek i zbytkowauie zabijają nas... Obra- stycznia po koniec marca 1880.
chowano że narody, które więcej od dragich i (Ciąg dalszy.)
wymyślniej jedzą, kończą zawsze upadkitm i po-

: szczenią go.
j Po chwili zjawili iię jednak ponownie objezd- 
czyki Grzegorz Lewczuk i Iw*n Balandin, pierw-

do owej bndki, ponawiając usiłowania podstępnego
i nprowalzenia moskiewskich przemytników, gdy je

.  .  A ,  W skutek niepokojących wiadomości o spo- ' d D a k  M 6ZWarli nie chs{6li <ch dyszli obaj
gnębieniem przez tyCC, którzy mniej do Utrzy- wodowanym zeszłoroczaemi klęskami elementar- kozacJr K ^iczni z bndki i naradzali się między 
mania życia potrzebują. Amerykanie Z tego po- nemi brakn ziaraa na zasieW) Wydział krajowy nie 8ob4> c 0  da!ei 0*yni6' Przemytnicy zamknęli wów- 
wodn głównie obawiają się napływa Chłńczy- mog4C s powoda niezwołaftia sejmn zaradzić kię-, czas drswl * ini Ponownie objezdczyków do bndki 
ków, gdyż ci lada czem się karmią. 8C6( aię do c. k. rządu z przedstawieniem, i n*8 wpnścili.

Tam gdzie obok siebie mamy Niemców, Sto- azeby z 8  skdrba pafi8twa udzielona została kra- ( Objezdczyki ponowili wezwanie, aby wszygey 
sanek jest zapełaie podobny — jesteśmy zwy- jowi bezprocentowa zaliczka w kwocie 500.000 zł. 1 bndki wy8z!i> Fro<4,,i że wszystkich wystrzelają 
ciężeni przez wymagania naszego żołądka, pró- celem udzielenia Indności Wiejskiej pożyczek naza-Salbo ich rRZem z budk4 sPa!«- Qd? Srciba n,e 
żności naszej i buty. — Rzecz natnralna, że kupienie potrzebnego ziarna. Na mocy ustawy! skntkowa,a> Grzefforz Lewcznk poparł ją cz’ neio i 
gdzie znaczniejsza liczba konsumentów nie pro- państwowej z dnia 26. lntego b. r., którą zal.czka 1 8trf elił dwukrotnie ostrym nabojem w okno bndki, 
dttkuje nic a zażywa wiele, skończyć się musi ta przyznaną została reprezentacji kraju z termi- ' 3  4  razł w drIp!- Jedea z stfzał6w ranił 
na ruinie. nem zwrom w dniu 1. stycznia 1881 r., Wydział j P^omytnika, N. N. w aegę, t ry we e orzeczenia

Gdybyśmy to sobie powiedzieć chcieli, a o- krajowy rozdzielił uzyskany fnndnsz pomiędzy 52 po- lekarzy dozcał cl« ikie^° uszkodzenia ciała, 
graniczyć niepotrzebne potrzeby nasze: gdybyś- wiaty, w których sprawdzony został brak ziarna na Oblęzoni przemytnicy, widząc mebezpieczeń- 
my choć dzieci wychowywali tak, aby pracować zasiew tak przez Wydziały powiatowe jak i przez stw», a obawiając się nadto, aby więcej objezdczy- 
umiały, a trwonić się oduczyły 1 c. k. starostwa. Pozyczki te udzielone zostały k6w nie PrzJb^'), wypali wrycie z budki, i przy

W Poznańskiem szczególniej, gdzie każdą w}ościanom za solidarną poręką gmin bez procentu! P°®0°y gajowego, ttóry słysząc strzały urnksąt *
ę omyłkę na korzyść swą Niemcy wyzyskać z takim samym terminem spłaty, jaki powyższa w ko«*aracb objezdczyków i z<V-ył “ a------------ u - . . i .  — . .  * r j r j miejsce czynn, odebrali Grzegorzowi Lawoznkowi

karabin i wrócili do Uhrynowa.
Tego samego dnia wieczorem zjawił się Grze­

gorz Lewczuk w towarzystwie drugiego jakiegoś 
objezdczyka w koszarach c. k. austrjacklej straży 
skarbowej w Uhryuowie z żądaniem zwrotu kara- 
bina, co umożfbniło Jego przytrzymanie i odstawie- 
nie do sądu krajowego we.Lwowie. Towarzyaz jego 
umknął.

Oskarżony tłumaczył się ze swego czynu roz­
kazem przełożonego a po obwieszczeniu mu wyrokn 
zaczął płakać, gdy* P» powrocie do Moskwy czoka 
go jeszcze druga kara.

przypuszczając więc ani na chwilę, aby pani S. 
inaczej zapatrywała aię na ową formułę, a więc 
i aa legityuuun, sprzeczność powyższą między 
początkiem a końcem zacytowanego ustępu wi­
dzimy w tem chyba, że autorka odmawia auto­
rom deklaracji praw człowieka wiarę w owo 
miłosierdzie, w ową łaskawość, Opatrzność bo­
ską. A na to nie każdy się zgodzi, choćby dla 
tego, że ostatecznie sformułował deklarację L&- 
fayette, dla którego przecież nie były watrętne- 
mi ani uczucia religijne, ani monarchia konsty­
tucyjna, taka sama monarchia, pod jakiej rzą­
dami i my „z łaski Bożej" dziś żyjemy w An- 
strji nie zgubnie lecz „rozsądnie", jak sama 
przyznała autorka przy końcu dzieła.

Podnosimy tę okoliczność dla tego, bo je­
steśmy zdauia tak dobrze w praktyce przepro­
wadzonego przez samą autorkę, że należy nie 
nastręczać sposobności do dwuznacznego przez 
początkującą młodzież pojmowania dogmatów po­
litycznych, choćby sposobność taka była dykto­
wana gorliwością religijną, lub niemniej chwale­
bną obawą przed anarchią. .

W dalszym ciągu uwag, a raczej pragnień, 
skierowałbym się do epoki naszego powstania 
listopadowego, ^świadczącego — jak powiada 
autorka — o niepospolitej naszej miłości ojczy­
zny, wielkiej odwadze", ale zarazem „zamykają­
cego świetne karty naszej historji, która po u- 
padku tego powstania jest tylko szeregiem sa­
mych smutków i niepowodzeń"; końcowe to je­
dnak orzeczenie nagli mię raczej do 1863 r., 
traktowanego zanadto pobieżnie, niemal na równi 
z wyprawą meksykańską Napoleona 111., które­
mu sporą dozę wpływu na wywołanie tego po­
wstania przyznaje autorka. Okoliczność tę mo­
żna tłumaczyć samem założeniem dzieła jako 
dziejów powszechnych, ale my w tym razie je­
steśmy samolubni. Wiele znajdzie czytelniczka 
bola i litości nad opłakauemi następstwami te­
go ruchu, ale czytelnik możeby chciał trochę

naszę
umiejJb powmnaby SpOiBCZUOsc cała solidarnie ustawa oznacza reprezentacji krajowej, jeżeli do 
stać na straży interesu ogólnego i zapobiegać tego czasn w skutek uchwały sejmowej nie zosta- 
tytU fantazjom i wybrykom osobistym, które na- nie ustanowiony wyjątkowo inny termin i sposób 
rodowemu bytowi są groźne. Prawda, że ogra- spłaty. Rozdział pożyczek dokonany został przez 
niczać swobody indywidualnej nikt niema pra- wydział krajowy przy współudziale JEx. p. na­
wa —  ale przecież mającego skoczyć do wody miestnika Alfreda hr. Potockitgo oraz pp. wicepre- 
i odebrać sobie życie ratować jest obowiązkiem, zydenta c. k. namiestnictwa Filipa Zaleskiego i c. 
a sp rfeczeństwo mą środki moralnego działania k. radcy dwora Hermana Lobia, 
na członków swych, które silniej akutknją, niż w  skntek zaproszenia JEx. p. namiestnika,
przymus lityczny. Coś by Więc uczynić można, Wydział krajowy wziął odział przez delegatów 
gdyby wola większości zdrowej objawiać się JEx. marszałka krajowego, Władysława hr. iłade- 
miała siłę." niego i dr. Józefa Wereszczyńskiego w rozdziele-

Czyż to samo me stosuje się i do nas w niu kredytu państwowego w kwocie 250.000 zł.
przeznaczonego nstawą państwową z dnia 8 . In

więcej zapału dla tej niedawnej epoki i tego Cie- tego b. t. na wsparcie indności niedostatkiem do- 
pła, którego nie skąpiła szanowna autorka dla tkniętej.
1863 r. Ale na to nie ma rady, bo zastrzeżenie Kwotę 626 zł. 90 c. w. a., którą otrzymał
zwięzłości i wzgląd na świeżość wypadków prze- Wydział krajowy od komitetu balu polskiego w 
Szkadz&ją nieraz uzbieranym uczuciom. Zwię- Wiednin jako dwie trzecie części czystego dochodu 
złość ta jednak spowodowała niedokładność wy- z baln na wsparcie indności wiejskiej głodem do- 
rażenia się, CO może pociągać za sobą niedokła- tkniętej, przesłał Wydział krajowy Wydziałowi po- 
dne ocenienie epoki. Tak np. ną str. 177 wyra- wiatowemn w Tarnobrzegu jako bezzwrotną zapo- 
żono s ię : „Na czele rządu p r a w i e  r ó w n i e  mogę dla mieszkańców dotkniętych pierwszą klęską 
s w o b o d n e g o  j a k  z a  k r ó l e s t w a  K o n -  powodzi. Ofiarowaną na podobny cel przez sto- 
g r e s o w e g o ,  postawił car margrabiego Ale- warzyszenie młodzieży handlowej we Lwowie kwotę 
ksandra Wielopolskiego, Sądząc, że zadowolni 67 zł. 5 c. w. a., t. j. dochód z wieczorkn mnzy- 
kraj; niestety wybór ten nie był szczęśliwy." kalnego na rzecz głodem lnb powodzią dotkniętych, 
A na str. 191 czytamy: „Ten r o z s ą d n y  k ie r a -  przesłał Wydział krajowy gminie Bzianka w po- 
nek , jaki Galicja po roku 1863 przyjęła." Otóż wiecie sanockim, nawiedzionej więcej od innych 
mniemamy, Że opuszczenie podkreślonych wyra- klęskami elemnetarnemi i niedostatkiem, 
zów tak w pierwszym jak w drugim ustępis by- / Wydział krajowy wziął udział w obradach an-
łoby pożądanem, bo tu 1 tam nie mają one re- kiety zwołanej' przez JEx. p. namiestnika dla spra- 
alnego znaczenia, a nadto wyraz drugiego ustę- wy podniesienia drobnego kredytn w kraju, a na­
pa znów dać może powód do dwuznacznego poj- stępnie na wniosek swojego delegata oświadczył 
mowania, można bowiem tłumaczyć sobie tak, prezydjnm c. k. namiestnictwa, że podziela w zn- 
jakoby kierunek przed 1863 był nierozsądnym, j pełności zapatrywania i zasady, których wynikiem
fCi a ia  n n w n t   j __________________  ■ * _ irw nfuitA W illlT  DTZ6Z a n k ie ta  ,co się nawet nie zgadza z przedstawieniem rze 
czy, uczynionem przez samą autorkę.

Pragnęłoby g:ę jeszcze to i owo, np. dokła­
dniejszego streszczenia wiadomości o urządze­
niach autonomicznych w ogóle, a gminnych w 
szczególności — w Galięji; to znów w począt­
kach dzieła — omówienia działalności Voltaire’a 
i Rousseau’*, ale... ale taką to już jest natura 
ludzka; gdy się widzi rzecz dobrą, pragnie się, 
aby jeszcze lepszą była, a gdy jest doskonałą, 
aby była doskonalszą. W każdym jednak razie 
dzieło pani J. Sawczyńskiej jest jedynem w swo­
im rodzaju, i służyć może dla innych za drogo- 
ahjiz nie tylko jako podjęte pierwsze w tym 
kierunku usiłowanie, ale zarazem jako wykona­
nie z talentem a sumiennie prowadzonej pracy.

Kraków d. 26. kwietnia 1880.
E~ n.

je s t  wypracowany przez ankietę projekt orzadze. 
nia zbiorowych kas pożyczkowych dla gmin że da­
lej instytneja takich kas zbiorowych w połączeniu 
z projektowanym przez Wydział krajowy zakła­
dem hipotecznym poprawiłaby stosunki drobnego 
kredytn w Galicji.

Wydział krajowy wystósował do c. k. mini­
sterstwa spraw wewnętrznych przedstawienie z 
prośbą aby przedsięwzięło stosowne kroki celem 
ostatecznego załatwienia sprawy oddania fnnduszn 
indemnizacyjnego w zarząd reprezentacji kraju.

Wydział krajowy wystosował do c. k. mini­
sterstwa rolnictwa przedstawienie wykazujące po­
trzebę rozszerzenia bndynkn krajowej szkoły go­
spodarstwa lasowego we Lwowie, czego bez sub­
wencji ze skarbu państwa kraj nie mógłby do­
konać.

Z fnnduszn przeznaczonego na stypendja dla 
nczniów pozakrajewych szkół rolnictwa, leśnictwa 1
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Wczoraj zdarzył się wypadek, który łatwo 
mógłby był p o c i ą g Za 8ob  ̂ najfatalniejsze skut­
ki. Na ulicy Cebutnej na Krakowskiem rnnęła bo­
wiem jedoa powała i to tylna dwupiętrowej kamie­
nicy. Nie zdarzyło się atoli żadne inne nieszczęście, 
g4yż lokatorów nie było właśnie w domu, zresztą 
byli cni przestrzeżeni, gdyż dzień przedtem już 
komisarjat w skntek polecenia urzędu budownicze­
go, dom ten kazał delożować. Daje to w tym wy­
padku dobre świadectwo magistratowi. Ponieważ je ­
dnak bardzo wiele domów, położonych w dzielni­
cach przez żydów zamieszkałych mianowicie na 
Krakowskiem, Sykstnskiej i ul. Serbskiej, również 
zaajdnje się w podobnym stanie —  przeto Rada 
miejska pod wrażeniem powyższego wypadku, na- 
tychmiait uchwaliła wybranie 25 delegatów (po 5 
na każdą dzielnicę), którzy mają jak najgrnnto- 
wniejszą przedsiębrać rewizję domów, zbadać stan 
takowych i w razie jakiego niebezpieczeństwa, na­
tychmiast zarządzić odpowiedne środki. Spodziewa­
my się, że energiczna działalność delegatów, nieje- 
daą wadliwość na jaw wydobędzie i należyty wpro­
wadzi porządek, uchylający możliwość podobnych 
wypadków.

Udając się na miejsce wypadku, inna jeszcze 
nastręczyła nam się nwaga, na wałach bowiem He­
tmańskich od pomnika Jabłonowskiego kn teatrowi 
zalegają od pół roku etosy szutru. Szuter ten na­
leżało natychmiast po przywiezienia go nżyć do 
naprawienia chodników, gdyż spacery jak wały He­
tmańskie nie mogą mieć przeznaczenia, aby słn- 
żyły na składy rumowiska. Prosimy zatem o naj­
rychlejsze ninulęcle tej niedogodności.

. * Dzisiaj przed południem przeciągnęła nad na- 
szem miastem bnrza z piorunami i nlewą, nie trwa­
ła jednak dłnżej nad półgodziny.

* Sprawa kasyna artystyczno-literackiego żwa­
wo postępuje naprzód. Przedwczoraj na prywa- 
tnem żebranin liczne grono literatów, dziennikarzy 
i artystów przyjęło statut wypracowany przez ko­
misję, o której wyborze donosiliśmy swojego czasn. 
Statnt ten podany do namiestnictwa do zatwierdze­
nia drukowany będzie w najbliższym numerze Ty­
godnia. Nakoniec wybrano nową komisję, która ma 
się zająć ułożeniem listy osób do zaproszenia na 
Walne zgromadzenie. Spodziewać się należy, że 
walne zgromadzenie w niedługim czasie zostanie 
zwołane i kasyno wejdzie w życie.

* Wczoraj około godziny 4. popoł. trzej żydzi, 
rozpocząwszy kłótnię na nlicy Krakowskiej, pobili 
się i pokaleczyli nożami. Wszystkich trzech odpro­
wadzono do policji a ztamtąd do sądn wśród ogro­
mnego zbiegowiska.

* Już kilkakrotnie narzekal;śmy w tem miejsca 
na dziwne gospodarstwa magistratn. Ile razy w ka­
lendarzu księżyc przechodzi w pełnię, można być 
pewnym, że cboćby najgrubsze chmury zakryły w 
ten dzień horyzont, ani jednej lampy nie zaświecą 
na nlica:h. A ileż znów razy w najjaśniejszą noc 
wszystkie lampy najnroczyściej płoną ?!

* Przsd sądem w Kołomyi stawał jak o tem w 
numerze ze środy donosiliśmy, Icyk Weiser z Kut, 
oskarżony o lichwę. Rada gminna w Kntach od­
mówiła mn wydania świadectwa moralności, lecz 
Weiser otrzymał je  od swego kachałn. Na tem 
bardzo pochleb nem świadectwie podpisało się kil- 
knoastn żydów i — trzech księży : ks. Smagowicz 
(łacińsk4), ks. Jakubowicz (ormiański) i takie otec 
Michał K., proboszcz w Kntach i jeszcze jakiś Nie­
miec Miii er, podobno reprezentant gminy ewange­
lickiej.

* Dnia 27. kwietnia, umarł w Kowanówku 
y: Poznańskiem w zakładzie dla umysłowo chorych 
W i n c e n t y  W a s i l e w s k i ,  syn śp. marszałka 
Tadeusza Wasilewskiego. Urodzony we Lwowie 19. 
czerwca 1843 r., ze szkół w r. 1863 poszedł do 
powstania, bił się w oddziałach Zapałowicza, Ho- 
rodjńskiego i Komorowskiego. Po npadkn powsta­
nia, ożywiony myślą, że młodzież polska szlachecka 
i na potn przemysłu udział brać winna, oddał się 
garbarstwu. Po kilkoletoich stndjach we Francji i 
Niemczech wrócił do krajn d!a założenia tu fabry­
ki, lecz rozpatrzywszy się w stosunkach miejsco­
wych, natrafił na nieprzezwyciężone jeszcze warun­
ki rozwojn tego przemysłu w Galicji. Zmuszony 
więc, otworzył fabrykę w Niemczech w Obernrzel 
pod Hombnrgiem, w której gromadziła się młodzież 
polska na naukę. Na wystawie powszechnej w Wie­
dnia wyroby jego zostały odszczególnione. Leez o- 
gólay krach w Niemczech dosięgnął i jego. Dotknię­
ty wieln niepowodzeniami i mijątkowemi i rodzin- 
nemi uległ chorobie umysłowej, na którą życie za­
kończył.

—  Awans majowy w c. k . armii. Jeneral- 
majorami zostali mianowani pułkownicy: Maksymi­
lian Bartnska z p. 62 komendantem 24 brygady 
pieszej; Aleksander br. Knhn z p. 75 komendan­
tem 21 brygady pieszej ; Antoni Werner szef in- 
żynierji przy lwowskiej jeneralnej komendzie, Mie­
czysław Łaszowski z p. ułanów nr. 2 . i Jan Ka­
bin, dyrektor artylerji przy lwowskiej jeneralnej 
komendzie ; pułkownikami mianowani podpułkowni­
cy : Jan Urbański z pułku piechoty nr. S2 1 Ka­
rol Vegl z p. piechoty nr. 15 obaj w tych samyeh 
pałkach ; podpułkownikami majorowie; Gustaw Ź j- 
gadłowicz z p. p. nr. 77 w p. p. nr. 58 i Gustaw 
Dittrkh nadkompletny w p. p. nr. 56 nauczyciel 
akademii wojskowej w Wiener Nenstadt z pozosta­
wieniem na dotychczasowem stanowiska ; majorami 
w piechocie kapitanowie pierwszej klasy: Oskar Li- 
borio z p. nr. 24 w p. nr. 58, Jerzy Helly z bat. 
strzelców nr. 15 w pnłku piechoty nr. 55 i Jan 
Berka z p. p. nr. 30 w tym samym patka ; w ka- 
walerji rotmistrze Oskar Mikocki z pałka nłanów 
nr. 7 w p. ułanów nr. 8  i Józef Zaleski z pułku 
nłanów nr. 7 w tymże samym pałka. Kapitanami 
pierwszej klasy mianowani kapitanowie drogiej klasy 
w pJech icie: Jan Dałkowski w p. nr. 20, Jakób 
Loidin w p. nr. 40, Emil Schulz w p. nr. 57, Jó­
zef Knopp w p. nr. 30, Kwiryn Rzepecki w p. nr. 
41, Adolf Waaiczek w p. nr. 20, Rudolf Zichardt 
w p. nr. 45, Zfgnmnt Balko w p. nr. 40, Ferdy­
nand Pnrszka nadkompletny w p. nr. 45, przydzie­
lony do wi'j»k°wo'Se°graficzaego instytutu z pozo­
stawieniem na tem samem stanowisku. Jnljusz Pa- 
dlewskl w p. nr. 55, Karol Colcmbo i Ernest Alt* 
mann w p- nr. 40.

— Uroczystość śpiewaków we Wiedniu.
Jn* o godzinie 7. rano niezw ykły ruch po ilieaoh 
Wieduia zapowiadał w dniu 25. b. m. niezwykłą 
uroczystość. Tłumy lnln snujące się w około Kilu- 
stlerhauna urozmaicali heroldzi w narodowych ata- 
ro-niemlecki.h kostjnmach. Około godziny 8 '/, udali 
•i? śpiewacy do hndyokn Towarzystwa muzycznego 
ba próbę hymnn kompozycji Franciszka Maira z 
Współudziałem orkiestry i chórn.

Około godz. 11- przyjmowali śpiewacy u wej­
ścia do Kilastlerhaasn cesarską rodzinę w towarzy­
stwie dworn i dygnitarzy psńatwa. Wśród roz­
głośnych okrzyków „Hoch" muzyka zaintonowała 
hymn ludowy, a 2800 śpiewaków towarzyszyło jej 
w chóralnym śpiewie. Cesarz dziękował za przy­
jęcie, poczem został wprowadzony do sali założy­
cieli Kfiastlerhausu, gdzie miano arocByście wrę- 
ezyć cesarskiej parze obraz, malowany przez Kar- 
gera na pamiątkę srebrnego wesela, przedstawiający 
ów pochód w chwili, gdy do cesarskiej zbliża się 
trybuny. Cesarz podziękował serdecznie za obraz, 
a okrzyki przy odgłosie hymnu ludowego towarzy­
szyły cesarskiej rodzinie aż do powozów, kłóremi 
odjechała.

Z uderzeniem godziny 2 . rozpoczął się pochód 
śpiewaków do pałacn cesarskiego. Przodem szła 
straż bezpieczeństwa z muzyką wojskową na czele, 
d>lej członkowie komitetu, a potem śpiewacy dłu­
giem! szeregami, podzieleni na chorągwie.

Pod błękitną chorągwią, którą niósł herold, 
maszerowały „secnndo basy", pod czerwoną „primo 
basy" i t. d. Czeski herold, niosący chorągiew przed 
śpiewakami czeskimi, szedł w narodowym kostjnmie, 
z „podiebr&dką" na głowie. Kiedy cały pochód
wśród odgłosów' mnzykl wszedł na dziedziniec 
kowy, cesarska rodziaa pokazała się na balkonie. 
Zaown okrzyki, a muzyka zaintonowała hymn, nło- 
żony przez Saara, w którym 30000 głosów pomie­
szanych z tonami orkiestry prawdziwy sprawiły 
urok. Potem cesarstwo podziękowawszy oddaliło się 
z balkonu, a tłumy indu, muzyka i śpiewacy roze­
szli się w tym samym porządku z placu.

Około godziny 3. przyjmował ich cesarz w sa­
lach redutowych. Ta rozpoczął się zaown koncert: 
9000 talerzy, 5000 szklanek, 3000 nożów i wi­
delców, wystrzały setnych szampańskich korków 
stanowiły wraz z przeróżnemi zimnem! i gorącem! 
potrawami najmilszą dla głodnych żołądków i wy­
śpiewanych gardzieli mnzykę. Zwijano się tak pręd­
ko, że już o 4. sale redutowe były niemal próżne.

Uroczystość dnia tego zakońozył koncert w 
„Sophien" sali, gdzie odegrano Plaiohingera „Marsz, 
na przyjęcie śpiewaków", nader przychylnie przy­
jęty-

— Warszawa, 27. kwietnia. Oddawna już po­
mazana sprawa pobadowanla ogólnego szpitala dla 
obłąkanych w królestwie Polikiem wchodzi na no­
wą drogę. Otrzymano mianowicie od władz wyż­
szych polecenie rozpatrzenia wniosku zbudowania



° * v  zakładu w pobliżu pierwszej stacji kolei 
w*ei*4 skiej. pmazkowa. W dniu 16. b. m. komisja, 
w ,*kład której weszli dr. Walter, inspektor izpi- 
I7 * cywilnych i dr. Rothe, naczelny lekarz szpitali 
!“ a ebłąkaDycb, zwiedzała miejsce na ten cel wy- 

Miejicoweść ta odległa od Pruszkowa o 1 /, 
"lonty, zwana T werki, ma przestrzeni 1 /, wior- 

jest położoną dość wysoko i posiada w swym 
rtble małą rzeczkę i las sosnowy o kilku mor- 

rozległości. Położenia więc najzupełniej jest 
k.0ł*ystne i dogodne dla zakładu. Poważną tylko 
a,cdogodnoftf, zwłaszcza dl* zarządu gospodarczego 

,0tdynująeych lekarzy przedstawia dość znaczna 
°a,etłość od Warszawy' Szlachetny czyn p. F. So- 
ba^»kiego znalazł naśladowców! Donosiliśmy jnż o 
ofiaCowanin przezeń 1 0  morgów gruntu na pobudo* 
" aMe nowego gmachu Towarzystwa dobroczynności.

obecnie P- Stanisław Turkiewicz, właściciel 
‘ °lwarkn M aruna, cświ&dezył gotowość ofiarowania 
ha ten cel 10 morgów gcuntn tuż pod stacją Gro- 
z'8kiem Wresicie p. Władysław Reiner, właściciel 

nakład, BBeIlcvne“. ofiarnje Towarzystwu w fol­
warku swym Siestrzeni, o 6 wiorst od Grodziska 
h l̂egłym, potrzebną ilt-ść gruntn. Towarzystwo wy­
borze z pomiędzy ofiarowanych grnntów ten, który 
Łęd*ie najwięcej odpowiadał wszystkim wymaganym 
P**ezeń warunkom. W każdym razie chętnym ofia- 
todawcom należy eię ze strony instytucji prawdziwa 
Wdzięczność

* - Wiedeń 27. kwietnia. Panna Bnska, zua- 
tta ze swej piękności artystka teatru nadwornego 
Wychodzi za mąż za jenerała TBrok, tego, który 
^ łd z a ł karuzel. Panna B. ustępuje równocześnie 
* 9 sceny. Pani Geistinger, która obecnie występu- 

Juko gość w ,Theater a. d. Wien* podeza3 przed- 
8taWienia wczorajszego zachorowała tak s:lnie, że 
Ualedwie mogła dokończyć pierwszy akt, w nastę- 
tych inna artystka musiała ją zastąpić.

— W isielczy humor. W  pawnem miaste-. 
®*ku węgierskiem skazano w tych dniach jakiegoś 
°bfa na karę śmierci przez powieszenie. Gdy go 

Po odczytaniu wyroku zapytano, czy ma jakie ćy- 
^cuie, skazaniec odpowiedział, że niczego innego

w Raab,Uie pragnie, tylko aby go powieszono 
Kdzie jat  wladomo, odżył wisielec Takacs.

—  Sprawa doktora Wejmara, jak dono- 
**% Moskowskija Wicdomosti, a mianowicie śledz­
two y, tej sprawie, zajmuje ni mniej ni więcej, 
Jlko piętnaście ogromnych tomów. Oprócz samego 

doktora Wejmara, wezwanych jest do sądu w cha­
r t e r z e  oskarżonych 26 osób z których jednak 
Płokurator sądn wojennego p. Achszarumow, nsu 
D3ł dziesięć osób z powodn braku poszlak.

—  W y trw a ły  m ów ca Że niekiedy (ale 
"a*izo rzadko!) może być pożyteczną dłnga mowa 
Psriamentarna, znajdujemy świetny przykład w 
Pł*emówienin p. Cosmos, członka Izby prawodawczej 
"  Sritish Columbia. Mówił on 26 godzin bez 
Ptzerwy w interesie kolonistów, któryoh projekt 
®8tawy pozbawić chciał posiadanej przez nich ziemi. 

°̂siUos należał do nieznacznej mniejszości. Z bi-
Wstrzymano się aż do wilii dnia, w którym 

r f e  prawodawcza miała być zamkniętą. Akt zaś 
konfiskaty nie mógłby nabrać mocy obowiąznjącej, 
J®ieli sankcja prawna do południa nazajutrz nie 
hustąpi Zrana w dnin poprzedzającym zamknięcie 
8®*ji otrzymał Cosmos o godzinie 10. głos przeciw 
bilowi. Spodziewano się, że ukończy mowę swą 
najdalej do godziny 2. Tymczasem nderzyła 4 ta, 

Ualedwo dwa wstępne pnnkta swoich argnmen- 
w Wyczerpał i bezpośrednio potem rozwinął ob­

szerny fascyknł zeznań świadków, które z kolei 
P°®8ął odczytywać. Wytrwałość ta zrazu bawiła 
°złonków /większości, lecz jnż i wieczór zaczął za- 
Padać a Cosmos mówił ciągle. Usiłowano mu prze­
rw ać, lecz widząc, że każda pauza daje mu czas 

odpoczynkn i nabrania sił, zaniechano tego. 
Jększość chcąc go własną pokonać bronią, odmo­

wa odroczenia przez czas obiadn. Nastąpiła noc, 
*aPalono gaz ; gromadnie wychodzili członkowie 
“by na wieczerzę i wracali gromadnie do Izby, 
y drzemać —  Cosmos mówił ciągle. Ze świtem 

"^tkszość członków opuściła Izbę idąc na śniada- 
■— a mówca ani na chwilę nie zamilkł. Wre- 

*Zcl® nadeszło południe. Wtedy ujrzeć było mo- 
*na w Izbie reprezentantów większość miotającą 
8 S w bezsilnym gniewie, pobitą przez pojedyńczego 
c*lowieka, który odniósł nad nią trynmf, chociaż 

8 jego był w koficn tylko szeptem, oczy zaszły 
1 krwią, nogi jego drżały, a wyschłe jego wargi 
iły na sobie ślady krwi z popękania. Cosmos 

datował tym heroicznym sposobem kolonistom po­
jadaną przez nich ziemię.

—  Misje. W  latach 1877 i 78 ochrzcili mi­
sjonarze francnzcy 260.000 dzieci pogańskich i na­
wrócili 60.000 dorosłych. Od lat 200 istnienia se- 
®inarjutn misjonarskiego w Paryżu nie osiągnięto 
lak pomyśaego rezultatu. Z rokn 1879 nie masz 
Jeszcze sprawozdania.

— P odróżn ik  V am bery o Moskwie. Pro­
fesor Vambery miat w sali aSociety of arts* w 
Londynie swój pierwszy odczyt o centralno-azja- 
■yckich stosunkach. Między innemi podniósł, że 
Wszelkie reformy i zmiany wprowadzone przez Mo- 
8̂ Wę w centralnej Azji, mają jodynie jej własny 
hol na względzie, a to i eby tam pozyskać spokoj- 
bych poddanych, chętnych do płacenia podatków, i 
aaeby zapewnić tam sobie dostateczne środki 
*lla ntrzymania swojej Bnpremacji. Prelekcję swoją 
beknął profesor twierdzeniem, ii  nadeszła chwila, 
żeby wątpliwemu posłannictwa eywiUzacyjnemn po­
łożyć nieprzebytą tamę- 

-— Spadkobiercą niedawno temu we Wiednia 
Umarłego milionera Otta, ma być stróż w kamie­
nicy barona Stojanowieza. Dla skonstatowania iden­
tyczności osoby zjeżdżał do Temeszwarn wiedeń­
ski adw. dr. Bloch.

'  g jufo kS. Fryderyki córki zmarłego kró­
la hanowerskiego z bar. Pawel-Rammingen rotmi- 

'isssśfs®

strzem b. wojsk hanow., na którym jeszcze cięży 
zaoczny przez sądy pruskie za zdradę stanu wy­
dany wyrok 1 0  letniego więzienia, odbył się w so­
botę w kaplicy zamku windsorsklego w obecności 
królowej Wiktorji, jako głowy dynastji, książąt 
krwi, dostojników państwa i osobistych dawnych 
przyjaciół pana młodego. Po nczcie danej przez 
królowę dla wszystkich obecnych odjechała młoda 
para na zamek Clarmont, który królowa nowożeń­
com na mieszkanie przeznaczyła. Zauważano nie­
obecność brata księżniczki, księcia Cumberland i 
ks. Wallii.

Zapowiadają również drngi ślub morganatyczny 
księżniczki wirtembergskiej Panliny z doktorem me­
dycyny Willimem, na co otrzymała od króla wir- 
tembergdkiego przyzwolenie po zrzeczenia się pe­
wnych praw jej rodzinie przysługujących. Jest ona 
córką zmarłego ks. Engeninsza, jenerała praskiego, 
zmarły zaś jej brat, był ożeniony z moskiewską 
księżniczką Wierą.

—  Konkurs z 1611 roku. Niderlandzkie 
stany jeneralno naznaczyły w rokn 1611 nagrodę 
25 0 0 0  fi /renów za odkrycie północnego przejścia.

Ponieważ dekret ów nie został dotąd cofnięty, 
twierdzą niektórzy, iż nagroda ta należy się bez 
żadnej wątpliwości profesorowi Nordenskjoldowi i 
winna mn być wypłaconą. (Czy z procentami?).

— Katedra kolońska zostanie nkończoną we 
wrześniu r. b. Zaczęto ją stawiać w r. 1248, bu­
dowa więc ciągnie się lat 632. Przerwane w cza 
sie reformacji roboty, podjęto na nowo dopiero 
w r . . 1842.

—  Strajk studentów. Wychodzący w Rzymie 
dziennik Rijorma otrzymał następnjącą depeszę i 
Tnrynn: „Na tutejszym uniwersytecie trwa od nie 
dzieli burzliwy strajk studentów. Został on wywo 
łany przez rektora, który nrzędownie zaproponował 
uroczyste przyjęcie króla (ma on przybyć na wy­
stawę sztuk pięknych). Propozycja ta wywołała 
między studentami żywą opozycję.

—  Próby ze światłem elektrycznem. Ro 
bione w Anglii próby w cela przekonania się o si­
le światła elektrycznego pod wodą, powiodły się 
najzupełniej. Zapuszczono w szklannej pnszce za­
mkniętej świecę elektryczną na głębokość 1 0 0  me­
trów. Gdy ją za pomocą baterji elektrycznej zapa­
lono, rozległa przestrzeń wody była jak najjaśnie; 
oświetloną. Obiecują wielkie ztąd korzyści przy 
poszukiwania zatopionych statków i innych przed­
miotów, jakoteż przy ochraniania się przed torpe­
dami.

— Na międzynarodowej wystawie w  
Sidney (Australji) otrzymali wystawcy anstrjaccy 
209 nagród, między niemi 100 pierwszorzędnych.

— W  Kijowie. Prawdopodobnie w miesiącu 
września b. r. ma się odbyć wystawa płodów roi 
niczyeh trzech gnbernii wchodzących w skład jene 
rał gubernatorstwa kijowskiego, to jest: Wołyń- 
skiej, Kijowskiej i Podolskiej. Przy sposobności 
zjazdn tam rolników, ma być pornszona kwestja, 
w jakiby sposób dało się tamtejsze rolnictwo pod­
nieść.

—  Pomnik Beetbowena. Dnia 1 . maja na­
stąpi we Wiedniu odsłonięcie pomnika na cześć 
Beethowena. Pomnik wykonany podłng modelu 
Zumbuscha kosztował około 80.000 zł.

— Turniej bilardow y. W  tych dniach z ki 
jami w dłoniach potykali się n a ... zielonem suknie 
paryżaniu Vignaux i amerykanin Slosson, zapaleni 
bilardziści. Pobitym został Slosson. W ehwili gdy 
Vfgnaux miał 4.000 pnuktów, Slosson dosięgnął 
ledwo do 3,116. Vignaux piątego wieczora zrobił 
1.531 karambołów jeden za drugim, nie składając 
kija. Slosson od jednego uderzenia doszedł do 1103. 
Po skończonych zapasach Slosson zastrzegł sobie 
natychmiast jak najrychlejszy... odwet!

—  Straszny wypadek wydarzył się 
24. b. m

dziewał się, że może być zabitym, znaleziono bo­
wiem przy nim testament, w którym polaca królo­
wi Hnmbertowi swoje dzieci.

handelG o s p o d a r s t w o  p -r s e m
Stanisławów d. 26. kwietnia. W sobetę d. 

24. bm. oglądałem wylęgownię pstrągów i łososi, 
urządzoną za miastem przy młynie amerykańskim 
na belwederze. Ze wszech stron należy się uznanie 

Hendrychowikiemu, niemniej p. Beillowi, iż nie 
szczędzili trndn i kosztów około nrządzenia tak 
pożytecznej dla kraju rzeczy, jaką jest owa wylę- 
gownia.

Oglądaliśmy tntaj już całkiem nowowylęgłe 
z ikry pstrągi w ilości 2 0 0 0 , łososie zaś w ilości 
8000. Następnego dnia t. j. w niedzielę zostały 
małe rybki wpnsaczone do Bystrzycy. Bardzo czę­
sto nadarza się nam słyszeć lekką rozmowę o tern 
akoby podobna robota była zupełnie płonną. Na 

to nie mamy obecnie żadnego dowodn ■ sądzimy je­
dnak, że obfite plony tej pracy jnż w niedługiej 
przyszłości dadzą najlepsze świadectwo o ile po­
parcia godne są podobne prace i ogółem wszyst­
kie towarzystwa rybackie.

L w ów  dnia 29. kwietna. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kuknrudzy 82 klgr., proea 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszeńica,  10*40 
do 12'— zł., —  żyto od 8*50 do 9*10 zł. —  ję 
czmiefi od 7*30 do 9*— zł., —  owies od 6*80 do 
7 50 zł., —  hreczka od 7*—  do 7*75 zł., Iraku- 
rndza zeszłoroczna od 7*— do 7*50 zł., ■—  kuku-
rudza nowa od 6  50 do 7*50 zł., —- proso od
7 25 do 7 50 zł., jagły od 10*— do 10 50 zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów 
Groch do gotowania od 8*50 do 10*— zł., —  groch
pastewny od 7*15 do 8 *— zł., — soczewica od
— *— d o -* — zł., fasola od 10 — do 13*— zł., 
bobik od 8  50 do 9 25 zł., — wyka od 5*75 
do 6*75 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
28 do 42*—  zł., najprzedniejsza od — *—  do — *— 
zł., poślednia od — *—  do — *—  zł., — tymotka 
od 2 3 — do 24*—  zł., —  anyż mos. od 37*—  do 
40-— zł., anyż płaski od 38*— do 42*— zł., — 
kminek od 30’— do 34*—- zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze­
pak zimowy od 11*— zł., do 11*75 zł., rzepak 
letni od 10*75 do 12 25 zł., —  rzepik zimowy od 
— *—  do — *—  zł., —  rzepik letni od — *—  do 
— *— zł., lnianka od 8*50 do 10*25 zł., — nasie­
nie lniane od 11*75 do 13*—  zł.,—  nasienie kono­
pne od 7*50 do 8*10 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 36*50 do 

3 7 * -  zł.
Wiedeń d. 27. kwietnia. Na dzisiejszy targ do­

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2 1 0 0 , 
średnio - ciężkich węgierskich 981, ciężkich bago- 
nów 614; razem 3695.

Płacono galicyjskie 30 do 36, 40 i 42 zł., śre­
dnio ciężkie węgierskie 50 do 54 zł., ciężkie ba- 
gony 55 do 56 i 57 zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

J. Krzytatofow icz, W. Amirowiah K. Scheht.

radykaliści zażądali, aby i ich przywódzcy, Ka­
rol Dilke, Fawcett i Chamberlain, weszli w 
skład gabinetu. Natenczas Gladstone zapropono­
wał tym panom podrzędne stanowiska w rzą­
dzie, posady podsekretarzy staną. Ci odrzucili z 
pogardą ofiarowaną im misę soczewicy i tern 
zmusili Gladstona, że ofiarował tekę ministra 
handlu Chamberlainowi, Dilkemu powierzył pod 
firmą niedołężnego lorda Granvilla tekę spraw 
zewnętrznych, a chociaż dotąd Fawcetta do rzą­
du nie wprowadził, za to innego wodza radyka­
listów, Brighta, mianował kanclerzem księstwa 
Lancaster. Takie ofiary ze strony whigów, za- 
dowolniły jak się zdaje łaknienie radykalistów. 
Można więc poniekąd przypuszczać, że w tym 
składzie przedstawi się gabinet Gladstona ma- 
ącemu się dzisiaj otworzyć parlamentowi an­

gielskiemu.

Nastała zaiste epidemia kryzysów gabineto 
wych. Kryzys w Rzymie, kryzys w Bukareszcie, 
dzisiaj zaś donoszą, że się zbliża kryzys w Ate­
nach, i że wisi w powietrzu w Berlinie. Fakt 
ten, że parlament odważył się odrzneić projekt 
Bismarka dotyczący wysp Samoa i wspierania 
żeglugi kupieckiej, tak podobno oburzył kancle­
rza, iż zamierza na dobre podać się do dymi* 
sji. Jednakże trudno temu dać wiarę. Prę­
dzej już gotowi jesteśmy ubolewać nad losem 
Trykupisa.

HOTEL EUROPEJSKI: G. Kamińiki z Bo- 
rzykowa. L. Pogórski z Polski.

HOTEL LANGA: D. Horowitz z Wiednia. 
E. Wenig z Berna. M. Knopfelmacher z Wiednia. 
G. Reinach z Moguncji. J. Dittrich z Schoaan.

HOTEL ANGIELSKI: J. Konopka ze Szkła. 
E. Waąjlko z Czerniowiee. T. Żelechowski z Kor- 
czowa. St. Załęski z Kałusza, M. Kasztelan z 
Warszawy.

HOTEL KRAKOWSKI: F. Poncet z Za- 
dwórza.

HOTEL LAZARUSA: J. Kimmelmann z Wo- 
licy. A. Arczyszewski ze Sambora. M. Chayes z 
Brodów. E. Bngad ze Stanisławowa.

* tsstree lir. Sfcu-bkr..
Dzlś/^IP i^wartek dnia 29. kwietnia 1880.

Po raz pierwszy:

B o c u c c io
Komiczna opera w 3 aktach — słowa F. Zell’a i 
R. Genće, pprzekład L. Sygetyńskiego —  muzyka 

Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Sł >mkowski. 
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. D ii  11  a.
Początek o godzinie pół do 8  mej wieczór.

W  piątek dnia 30. kwietnia 1880 
przedstaw ien ie  am atorsk ie  na rzecz  

d otk n iętych  p ow od zią .

W iedeń d. 28. kwietnia. Posiedzenie 
Izby posłów. Przyjęto kilka paragrafów u~j 
stawy o taksach wojskowych z pewnemi po- 
prawkami, odrzuciwszy 153 głosami przeciw. 
145 (znowu chcieli centraliści zajść prawicę , 
niespodzianie; p. r.) postawiony do §. 1 J 
wniosek odesłania napowrót do komisji.

Petersburg d. 28. kwietnia. Urzędo 
wych wiadomości co do schwytania onegdaj :

PsoląsI keisgowe 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOLOCZYSK : im dworzec w Podzamczu: e go­
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min- 50 ranc, pociąg mięsatny, o god. 4 ns. 12 po 
południu, pociąg mięsitsny.

Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o god*. 9 min. 27 wiaozór, pociąg osobowy, o godz. 
11 si. 20 przed południem, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 mim. wieczór, pociąg 
pospieszny; o go di. A min. 5 rano, pociąg mięssa-I jw a p w M u j | w

................................      w f f l H w S  2 £ n * ? 5 fc._   8 min. 14
wieczór

se  Ł w ew a i
Fećłag zegara hrew»k&s».

DO KBAKtWA: o go&dnfe 10 min. 50 przed

wie-

m .  m Mi ■- z BI 1*11 .  a* .aa _ ™ i.iya  p.wuas i
Z prywatnych depeszy dowiadujemy się, że 

, . 1 j niektóre petersburgskie dzienniki doniosły wczo-
us&uy wyjiuuen. wyuarayi saę d n i a ' ;  j* nolicił udało si« schwytać ełńwneen qnraw- w lasku Bnlońskim w Paryin. Elegancka ^ UU3ł J S1S scnwytac głównego spraw-* B cę zamacha w p&łacu Zimowym, owego czwar­

tego stolarza, który zniknął bez śladu po zama­
chu. Policja przypuszcza, że schwytany przez 
nią w nocy z niedzieli na poniedziałek, niejaki 
Szewicz, kuzyn gubernatora Kaługi, jest owym 
stolarzem Dmitrjewem. Jednakże dzisiaj urzę­
dowo zadają kłam tej pogłosce. Widocznie pod 
rzędne organa policji w nadmiarze gorliwości 
zanadto dorywczo swój sąd wydały o areszto­
wanej osobie.

W iedeń  27. kwietnia. 
Powszechny dług pań­
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amazonka, wlcehrabina C. jechała na młodym an­
gielskim konin i nderzyła go szpicrózgą. Rozdra­
żnione zwierzę zrzuciło wlcehrabinę, ale nogi za­
plątały się jej w Strzemionach. Niepodobieństwem 
było powstrzymać spłoszonego rumaka. Przerażeni 
przechodnie widzieli, jak koń ciągnie nieszczęśliwą 
po kamieniach. Kiedy nareszcie koń spadł z wysi­
lenia, z pięknej wicehrabiny pozostał tylko bez­
kształtny tnłów bez rąk i głowy.

—  Wiedeński „Stadttheater“ zbankrutował. 
Baron Schey i Lanbe ustąpili z dyrekcji, a akcjo* 
narjnsze postanowili teatr wydzierżawić, albo zam­
knąć zupełnie.

— Zaślubiny córki Aleksandra Dumasa. 
Najstarsza córka Al. Dnmaia ma zaślubić p. Lipp- 
manua, żyda. Ojciec daje jej 350 000 franków po­
sagu, i zapewnia jej taką sarnę ramę po swej 
śmierci; posiada bowiem majątek w okrągłej sa­
rnio 2 ,0 0 0 .0 0 0  franków nie wliczając w to weale 
bogatej galerji obrazów i innych dzieł sztuki. Ob­
lubieniec panny C/letty Dumas, jest synem bogate­
go bankiera, współwłaściciela firmy Allegri i sam 
dyrektorem fabryki broni w Saiut-Etlenne. Co szcze­
gólna, że znakomity pisarz dzieci swoich,  w ża­
dnej nie wychował wierze, a to dlatego aby im sa­
mym wolny zostawić wybór co do przyszłego mał­
żonka. Kto jednak zna Dumasa, nie będzie się te­
mu wcale dziwił. On sam jest katolikiem, jego żona 
księżniczka Nariszkinówna, dysnnitką, obie zaś 
córki nie przyjęły jeszcze żadnego wyznania. Po­
nieważ jednak przyszły panny Damasówny jest ży­
dem, zapewne pani Lippmannowa zostanie także 
żydówką.

—  W Liwornie zamordowany został w tych 
dniach korespondent gazety d'Italia, Ferenzona. 
Przechodnie znaleźli go bez źyeia na ziemi i. za­
nieśli go do pobliskiej apteki. Sztylet położył kres 
jego życiu. Uważany on był za antora broszury
p r z e c i w  rewolucyjnej partji p. t. „Garibaldi 1’ In-
grato" łNiftwdzieczalfc Garibaldi). Widocznie gpo 
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Z Petersburga donoszą: Inżynier Saszka 
recte Jurkowski, ten, który to urządził słynny 
podkop pod kasą guberniałną w Chersonie, poj­
many został w Mińsku. Postawiony będzie 
przed sąd wojenny w Odessie.

_ Petertburger Herold pisze: ■ Sześć tysięcy 
politycznie skompromitowanych osób, na rozkaz 
Melikowa bądź wypuszczono na wolność, bądź 
nwolniono od dozoru policyjnego."

Z Odessy donoszą, iż w skutek stwierdzo­
nego doświadczeniem faktu, że żydzi, podejmu 
jąc się liwerunków dla wojska, wiecznie i stale 
oszukiwali rząd, wydał minister wojny Milutyn 
rozporządzenie, mocą którego na przyszłość ża- 
dra dostawa nie będzie oddana w ręce żydowskie, 
a osoby, któreby żydom służyły za firmę, suro­
wo karane będą. Z powoda tego rozporządzenia 
wielbi lament wśród odesskiego źydowstwa.

Mozolnie klei się gabinet angielski. Glad­
stone chciał zraza utworzyć gabinet z samych 
whigów, i skleił ciało, w którem jak to widzie­
liśmy wczoraj indywidua niezdarne równoważy­
ły się z talentami. Mimo to na taki gabinet 
whigowie gotowi byli przystać. Aliści przecie 
temu weto założyły żywioły radykalne. Oae bo 
wiem głównie się przyczyniły do zwycięztwa 
whigów, gdyż karne ich szeregi,; przystępując 
gremialnie do urn wyborczych, wszędzie poko- 
nywały kandydatów torysowskich. Dlatego to

p K łT iP *w,
ffraisz, irahoda. (WsoSb.) pc 

800 sł*. w**..................
Listy saatawne 

(sa 100 zł )
Bcdoncred. a l l g . 5

•płae. w 83 lat 5 pr.wa. 
GaLTow. kred. sie*. 4pr. wa.

0 ,  gpr.w.a.
daUo.%ank Upoi. 8 Jtta *• *• 

„ Zckl. br. wleśe. ® PĘ.
Brak ftufe.-węg. *< Ł 6 ps.

• .  w. a. I  s
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 zł.) 
Albrmhta po *03 sŁ 6 pwł* 

snbr. w. a. . . . . .  
AlUn&iJa po 200 sA Ś prał. arata.  ..................

*00 rt*. s pr. Bl w. a.
»• 5 PB. B. W. B. 

o «*. 18^ £ prot . .
> osa. 18?Q b . .

**• 1878 5 Z. ■ *
»«żłM ad a  póŁ 5 pro. ^ k .

* ■ 5 a w* *■
« w - Ł u » i Ł . V « , S ! :

» ■ Sr *** * ff°* • *
■ *5* *»• 1871 800 ,

.  » .  4 ’ *«a.»SCe«ł.-3g.toszo».*4a®r. n
wo rf. b p>. Keto:, w. *. .

BL w  »-*i 
ł«Cw» $fe. v Sb.

ptaeę| łęda. 
■ W" a.

148 » 143 76

1 2 0 -  
102 —  
9U9S 
$7 60 

102 »  
lCińJ

ISO Ki 
10230

97 6 !
iGA li­
na n

lOi8 - lu8~

87 87 W

£876 
Sfe 0 
:8  0 
J8 4*v 
99 2'

i 02 *

iul7®

1G6W
K i '• 
<C8 7*
.8  -

69 śr 
9i -  
9 9 -  
9<8 
99 6 

102 71 
106 2ł

1Ó8 —
07 - 

U 42*

70 913

84 *.• 9 ;

Sssc m . esB.
800 sto. 5 pr. stb. w. a. . 

Łw.-Cscr. Stm. IV. nu 1872 
800sto.SpE.eseb. w. a .. . 

Kmdolfa po 800 sto.« . a. 5 pse 
B sta w. a .. . . . .  . 

Rudolfom. 10§9po3C0 dr. 5
5®* OT, Wo Al « B O • * e

Bndolta en 1872 po 800 
5 proc. izbr. w. a. •

SledadosBSdsktai na SOO sto.

Papiery loteryjae 
(sztuka).

Baktad kredytowy dla kaadla 
9 prsemysts . . . . . .

Kary oe 40 dr. m. b. . • 
mak po 10 sto. m. El . 

K fekowEks psi 20 d. . < 
Ft5l£Sy po 49 d. a. k. . . 
ReCclta po 10 sto. su k.. . 
*s. Salm po 40 sŁ m. ta. 
84. Geaeis po 40 sto. m. k.

20 sŁ
Wa&atata po 20 d. a. k. . 
WtadisebgHUs po 20 sto. sł k.

Dewizy 8wesięcxna.
Bctila ino nrark. . .
fssakfnt 100 arnik . 
Haabug 100 susi . . .
Syysdys 130 taoŁ B*ł“’ l

i i i  fjFjakói

8825
8675 
94 S>'
64 70

8 4 -

176 iu 
4850 
1850
aoaó 
44 

8 ~
r.2 «o 
4SS0
55 
33 50 
87 Ki

(810 
1810
5810
'Sm

68  74 
8 !
95 - 
8490 

94 37 

8440

U / -  
44
20  7ł 
42 ąu 
1850
46*
87.
8 4 -

59 25 
1820 
58 M

119W

____________- ,  północą
pociąg psjpietzny; o gods. 4 m- 58 rano pociąg 
oaobowyj a gods. 6  minat 0  po poładsin poeiąg 
ffiięssany.

! DO PODWOLOCZYSK: b głównego dworca: o gods. 6 
1 rano, pociąg poapiessny; o goddnie 12 minnt 8C- 

po połnd. pociąg tniessany; o gods. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg nuęssray.

DO PODWOLOCZYSK: z Podsamcss; o gods. 10 m. 50 
wieesói* poeręg mieszany; o gods, 12 m. 52 w połod. 
nin paaiąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6  min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o gods. 12 min. 10 rano , pociąg mlęass - 
sy, o godr. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięsswy.

DO STANISŁAWOWA na Strvj: o gwfrfnta 6  min. 57 ran

wym jeszcze nie ogłoszono. —  Według dzień 
ników departament marynarki uchwalił liczbę 
majtków wojennych we wszystkich portach 
bałtyckich ograniczyć do 2.900, kontyngent 
zaś floty Czarnego morza ma bvć o jedną 
trzecią część zredukowany.

Petersburg d. 28. kwietnia. Jak do­
brze uwiadomione osoby zapewniają, rzecz 
co do schwytania głównego sprawcy zama­
chu w pałacu zirtmwym, przynajmniej tak 
ak ją dzienniki podają, nie jest jeszcze pe­

wną, dotąd bowiem nic jeszcze nie słychać 
wyniku dochodzenia co do głównego

sprawcy; a „Agence Russe* zapewnia n a - -----------------------------------   . on -----i . .  * 4 j * ‘ - 1 L w ó w , z Izby handlowej, 29. kwietnia,wet, ze całe to doniesienie me ma podstawy. A k c j e  za s z t u k ę
Londyn d. 28. kwietnia. Jutro otwar- (bez kuponu bieżącego),

cie parlamentu; spodziewają się oraz tego Kolej galie. Karola Ludwika. . 259 50 262 50
dnia mowy tronowej. ' »  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 50 171 50

Londyn d. 28. kwietnia. Jutró zajmie Banku bypot. galic. po 200 zł. . 296 50 300 —
się Izba niższa wyborem prezydenta; mowa » ^  g^ic* P® 2^0 złr. 244= - ------------
tronowa zaś ma nastąpić dopiero po spra-* (J , kupoau bieżącego)
wdzeniu wyborów.

Rzym d. 28. kwietnia. Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa nad proponowanym 
przez kemisję porządkiem dziennym, ubole­
wającym, że rząd musiał żądać prowizo­
rycznego budżetu do końca maja. Minister 
skarbu wykazuje, że rząd co mógł czynił, 
aby ile możności przyspieszyć obrady bud­
żetowe. Cairoli odrzuca porządek dzienny, 
przy którym znowu Crispi obstaje. Rozpra­
wa do jutra odroczona.

Berlin d. 28. kwietnia Rajchstag obra­
dował nad wnioskiem Richtera, oświadcza­
jącym, że dalszy podatek tytoniowy albo 
monopol tytoniowy usprawiedliwić się nie 
da ani pod względem finansowym ani poli­
tycznym. Odrzucił prosty porządek dzienny, 
tudzież motywowany tej treści, że na razie 
nie ma potrzeby oświadczać się co do mo­
nopolu tytoniowego; a 181 głosami przeciw 
69 przyjął porządek motywowany tem, że 
na poprzedniej sesji doszło już do zupełnego 
porozumienia między rządem a rajchstagiem 
co do podatku tytoniowego, spodziewać się,

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.
4
5

97 15 
90 40 
97 15 

101 85

* W * * fP
,  okres. .

Banku hypot. galic. 6 pret.
Galie. Zakł. kred. włość. 6 p r e t . --------

HI. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego roluicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjoe galicyjskie . 98 15
Obligacje komun. ZakŁ kr. wł. 6°/0 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100

98 15 
91 40 
98 15 

102 85

94 —

99
10 0  
102

22
27

15

25 22 —Losy miasta Krakowa .  .  20
a ,  Stanisławowa .  25

V. M o n e t y .
Dukat holenderski .  . , 5 48

„  cesarski .  .  5 54
Napoleondor . .  .  9 45
Półimperjał rosyjski .  .  9 73
Rubel rosyjski srebrny . . 1 82

„  „  papierowy .  .  1 24’ /s
100 marek niemieckich ,  58 50
Srebro .  . .  .  99 50
Kupony w srebrze ,  .  .  99 25 100 25

—  27 50

5 60 
5 64 
9 55 
9 83 
1 72 

1 26 V, 
59 30 

100 50

przeto należy, iż zgoda ta nie zostanie Losy kerdytowe 177.— 
wniesieniem projektu o zaprowadzeniu mo- Anglo-austr. 143 50 
nopolu tytoniowego zakwestjonowaną Rząd 2^ * ~
me złożył żadnego oświadczenia. j Kolej Elżbiety 187.75

Ateny d. 28. kwietnia. Zanosi się zno- Weg Nordostb ^ 4  5q 
ia przesilenie ministerjalne z powodu, węg. obi. p. w sl. 85.75 

że Izba posłów nie ma już potrzebnego cza Losy z r. 1864 173 50 
su do uchwalemia budżetu, a Trikupis wzbra- Benta ww* 6„/° 104.95 
nia się zwołać nadzwyczajną sesję, i owszem \ f ^
Izbę chce rozwiązać. 1 y ^

Petersburg d. 29. kwietnia. Przybyły 
już deputacje austrjackie i pruskie z gratu­
lacjami dla cara.

Londyn d. 29. kwietnia. Mianowani

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 28. kwietnia 1880. 

godzina 2 minut 27 popołuniu.
Węgier, kred. 262 — 
Unionsbank 107 90 
Nordbahn 243 50
Kolej Alfóld. 154 75 
Kolej Lw.-cser. 170 25 
Wied. Oomnnal. 117.50 
Galis. indemniz. 98.50 
Kolej siedmiog. 137 75 
Losy tureckie 16 30 
Rosy. rubel pap. 1.25'/,
■Marki niemieckie —

Bankyerain 
Losy węgier.

Usposobienie utrzymane.
W ie d e ń  d. 29. kwietnia, 

godzina 10 minnt 42 przed połndniem:
Akcje kredytowe 274.80 Anglo-austrjac. 144 30
Kolei Kar, Lud. — .— Kolej Połndn. 81.40
UnionsbankFaweet jeneralnjm dyrektorem poczt, a M u n - j b i  

della wiceprezydentem tajnej Rady. Potwier-j B e r lin  d! 2 8 . kwietnia.
5 minut 35 po południu:

5°/0

4%

dza się, że Chamberlain wstąpi do gabinetuI godzina
jako prezydent departamentu handlu, a Dod- j Rosyjs. bank. 
son mianowany zostanie prezydentem depar-, Lombardy 
tamentu administracji lokalnej. Jak słychać, ; 061 umufi* 
Goschen nie przyjął posady ambasadora w 
Konstantynopolu.

Konstantynopol d. 29. kwietnia. Na 
notę ambasadorów odpowiedziała Porta, wy­
kazując, że jeśli przez nieporozumienie za- 
późno zawiadomiono komendanta czarnogór­
skiego o wymarszu wojsk tureckich, to stało 
się to nie z przyczyny Porty. Odpycha prze­
to zarzut, jakoby z umysłu stawiała prze­
szkody wykonaniu ugody, którą z Czarno­
górą zawarła. — Seifulla bej, Aristarchi bej 
i współwinni w zmyśleniu zamachu na suł­
tana zostali za obrazę majestatu na zawsze 
na wygnanie skazani. Ankieta lekarska do 
zbadania stanu umysłowego zabójcy Kume- 
raua wykazała, że zabójca tylko udaje o- 
błąkanie.

213.90
139.50

53.60

Akcje kredyt. 
Galicyjskie 
Anstr. banku

466.—
110.90
170.35

Przyjechali dnia 29. kwietnia 1880. 
HOTEL KORZĄ: K. br. Lanekorofiiki z Ro­

zdęła. Dr. M. Fraenkel z Czerniowiee. Dr. E. 
Weisstein i J. Gomolińiki z Brodów. L. de Lave- 
aux z Mełna. W. Przybyaławaki z Czortowie. K. 
Romański z Polski. B. Ujejski z Strzelisk. S. War- 
teresiewicz z Czerniowiee. W. Wielezyński z Za- 

ny,

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Knpnje Sprzedaje 

, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 97 25 97 75

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . .  90 25 91 —

Lwów, dnia 29. kwietnia 1880.

i S S O .

poleca zawsze w świeżym gatunku
Angust Schellenberg,

w e  L w o w i e .



Tyto M  czas
bo 29 80 kwietnia, 3 i 4 maja 1880, 

kończy się znpełna-, wyprzedaż

O B W j i r / i
ja iminiem jaj odpowiadam, aby Ci p> 
pomnieć, ie ja cza wam ciągła i żadn

przy ulicy Sykstnikiaj nr. 2., na dole, przy 
interwencji p. komis irza dzielnicy ,11, 

Doniesienie to jest bardzo korzystne, 
o czem każdy intereiowaay piz-konać aitj 
może na miejscu, albowiem parę botyn- 
ków, które zwykle kosztują 6 —  8 *łr. 
a. w , t im dostanie takowe w cenie od 

2 do 3 złr. a. w.

Na sezon lfcSa otrzymał Magazyn 
H e n r y k a  M u l l e r a

róg nl. Halickiej nr. 6.

ubierane najDo^*2® i En tona cas 1  
8l tuk« od 95 ct. do 15 zł. §  

Łaskawe zlecenia z prowincji za­
łatwiam odwrotną pocztą. 2301 2—^

Odpowiecłź.
D o  ^ S k r z y d la t e g o " .

Cierpliwcści —- Twoja bogini je»t za­
jętą płukaniem pieluszek swych dziatek

zy-
 [no '

nią zejście -.nie było mi obce; a ie óst.i 
tniego dnia w Piątek, chciał nigdy nie 
powinnam była przyjąć jeszcze Ciebie, po­
stąpiłam na pozór niekonsekwentnie i w 
t a  miałam cel; nie bądi tak pewny 
swej .tajemnicy” jak jest w posiadania 
.rzeczy". Strdeczny stoinnek „matnli i 
biednego dziecka wisi na w ło.iu .runie  

r cenie oa 2 dpi* na dzuń wpadając w otchłań wie- 
2359 1 - 1  dzy dawnege bożka mor.kwgoj lepiej wo- 

-1Uz kontynuować dalej Twoją podroż „trzy
--------------- razy na około świat." »»< «  to projekto-

■ III tM w usjb,iżazym_ czasie po­
rt r -^ ^ oA tiitr ji. W. — Ja sais ou rous 
trony r ponr le moment. 2360 1—1 

Przyjaciel bogini „Matula".

G A L M A N IN
niezawodny

środek prze­
ciw k o odpa­

rzenia się 
. c ia ło  tak o , 

dzieci Jak i »  
doroztrek, o -  
rzz  niazozzof

  przykrą won
p ę t a n o * .—  Doatzć f  o ' a o ia a  we wszystkich 
znaczn ie jszy  h Miastach Europy, Skład głów ny a 
wyai.Ur.cv, Apteka Magistra farmacji Ka .Jskie- 
go. w  W arzznw ie, ulica Elektoralna. — Pudełko 
w iększe k»p. 10, mniejszo kop. 30. Strseds etą 
naliriy naaladuwaił.

wypłacę temu, ktoby 
używając Eóslera wo 
dy do ust 1 nębów, 
flaszka po 35 ct znowu 
cierpiał na ból zębów, 

lob na nieznośny odór l ust.
W i l l i .  B t t s l e r ,

Wiedeń, Stadt, W ipp ingerstr. Nr. 19.
Prawdziwa do nabycia

apt. Zygm. Rnckera.
we Lwowie wl 

2C01 1 -6

W IE Ś

Hendzlówka
milę od Łańcuta odległa, j at każdego 
czasu do sprzedania.

Bliższych objaśnień udziela notarjalne 
bióro w Ł a ń c u c ie . 2553 1—3

Asystent Farmacji
poszukuje miejs’».

Bliższa wiadomość. -. M . K o w b ft -  
■ la k , apteka WP. Sidorowicza w Koło 
myu 2865 1—4

n MŁambcrgu,
jedyny pewny środek rzeciw sruhotom, 
dycnawicy, kaszlowi, katarom, cierpieniom 
piersiowym, zafl-gmieniu i obstrukcjom są 
2173 tylko do nabycia 6— 6
w paczkach po *200 grm. za 8  zł. 6 0  ct 

u M a r ji  Ś e h u b u t h ,  
nlica Krakowska, L 6, I. piętro.

Zakład wodoleczniczy

P r i e s s n i t z t h a l
pod Wiedniem, stacja kolei 

południowoj M iid lln g - 
Lekarz zakładowy

dr. Maksymiljan Gumplowicz. 
Otwarcie sezonu 20. kwietnia.

Bliższych wiadomości udziela 
Zarząd Zakładu. 1995 1 12

M A S Z Y N I S T A
egzaminowany, znający się doskonale na 
wszystkich rzemiosłach, wyrabiając je sa 
in > władnie, poszukuje posady od 1. maja 
r. b. Łęska we oferty pod adresą: F .L e  
w an d o w ski w Steeowie, p. Śniatyn.

2367 1 - 3

Leopold Warchałowski
budow niczy w e L w ow ie

upoważnieni/ przez e. k. władze 
rządowe

przyjmuje do wykonania, wszelkie w za­
kres budownictwa wchodzące roboty mu­
rarskie, ciesielskie stolarskie, kamieniar­
skie, blacharskie i inne w połączeniu bę­
dące, wypracowuje plany, kosztorysy -  
przyjmuje kierownictwo bndewli tak w 
miejscu jakotet i na prowincji. Oraz po­
leca swój warstat wyrobu, więlb dacho­
wych, schodów i wszelkich innych robót, 
ręcząc za doborowy i zdrowy mateijał.

Zamówienia przyjmrje w kancelarii

ray u lic y  TrybiuuaJgkleJ poi! 
1. II. p iętro. â 2i 2—10

Francuski©
s z n u r ó w k i

po ałr. 8 , 4 1 7
poleca 2171 1 6 

[ h a n d e l  p łA c le n  I b i e l i z n y  [

Jana Riedlk
we Lwowie, plac Marjaeki.

Ś w ie ż o  n a p e łn io n a  n a t u r a ln a

r y d r y c h  I t a l s k a
w o d a  g o r ż k a ,  jest we wszystkich handlach wód miuo alnych i apto

kach do nabycia.
Skutek tejże jest łagodny, po dłnżitem użyciu nie męcząc*, a przy- 

t m trwalszej skuteczności. Tajny radca prof. dr. Frerich. OJ dawnz do 
świadczona i w skutek swych wybornych własności uznana przez tajnych 
radców prof. Yirehow, Spiegelberg, Friedrich, v. Buhl, v. Nussbaum 
Knssmaul, v. Seantoni. ltp. 1229 BI—2

Frydrych hall pod Hildburghausen. C . O p p e l Jfc C iu p .

j j .  D R E Y Ł E R  i Synow ie
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmam m ii— w

przy placu Kapitulnym Nr. 2 we Lwowie
polecają we wielkim wyborze i śkkżo

Z zarządu dóbr Kurzan.

Ogłoszenie 
t j f U i

Dziesiątego maja b. r. w 
Knrżanach powiacie Brze 
żańakim, o trzeciej godzinie 
z pełndnia, odbędzie się li 
cytacja nadliczbowego in ­

w e n ta r z u  k r ó w  d o jn y e h  i  j a ł ó ­
w e k  rasy holenderskiej, tudzież k o n i  
w czwartym i piątym roku ze stada rasy 
rjentłluej. 2330 3 — 3

W kolorach wyciskane

Halbobloiigmonogramy!
kasetka z 50 kartkami i 50 kopertami mocnego białego, ang.

żłobkowanego papieru listowego 1 zł. 25 ct. 
kasetka z 50 kartkami i 50 kopertami mocnego różnokolo­

rowego, żłobkowanego papieru listów, l zł. 76 ct. 
Kasetka z 60 kart. i 60 kopert białego angiel. papieru Stanley 

2 złr. 60 ct. włącznie z powyższym monogramem, 
Kasetka z 60 kart. białego papieru list. i 50 kopert eleganc. 

z pojedynczą kopertą 1  K łr .
Najnow. papier dla turystów, karton 25 ćwiart., 25 kopert 1 zł. CO ct.

I?a ,p ier l i s t o w y
I K O P E R T Y  m  fo r m io  k w a d r a t o w e j

S5 ker t .popiera  Matowego i ZS kr pert s lltereeal . 1 rt. 60 et.15 .  .  .  *S „  » wraolywl Agarami . 1 .  .ftO B 9 m 50 , • dwakoitrewym «eaofrftme«. . * • W «
Pr6e» tege w ielk i aklad pa pitni liatowege i k irU k  kortipendeacyja jck  a uaioU- 

»a«i, k w l i t ia l ,  ktrbattl, J u k ó łk a a i, ayW •tkaaii ltp.

Karty wizytowe
■ I* mlnnte #4 CS. et. iw 150 1 wylej. Mtegrnfewoae U. 1.S0 sa ał > 1 wyłel,

u Edwarda Mto&chan we Wiedniu,
1984 Papierbasdlung, Stepbansplatz, Jaaomlrgottstrasse 6. 2—?

N o ,r o ś ć  I N o w o ś ć  I

Niema więcej fałszywych pieniędzy! 
Kamień probierczy

na złoto, srebro, kosztowności i t. p. formatu kieszonkowego, nieebą’ ny dla 
każdego kupca, urzędnika kasowego, złotnika, osób prywatnych. W  szkatułce 

85 ct. Odsprzedającym odpowiedni rabat.

i trzymanym z paale :

PŁÓTN A, STO ŁO W Ą B IE L IZN Ę ,
S z ir t in g i  S c l ir o l ła ,  B ie l iz n ę  m ęzlrą , H r n n a t y ,  

Pończochy, Szkurpetki,
DYW ANY angielskie, KAPY, KOCYKI, FIRANKI, 

B B E l i I N Z S i  l l ih e r y jn c  
N o jn o n s z e  k r e t o o y  I r a n c u z k ie  na suknie damskie 

M ATEK J E  niciane i wełniane na letnie ubrania męskie 
oraz własnego wyrobu 

280^ K o łd r y ,  m a te r a c e , s ie n n ik i ,  <=33® 
Gotowe prześcieradła i poszewki.

Kompletne wyprawy załatwiamy w najkrótszym czasie.

N aturalne

mineralne
krajowe i zagrąniczte 
pod gwarancją świeżości 
i prawdziwości poleca 

handel
St. Markiewicza
we L wowie, w Rynku l. 42 

2083 1—?

krwi

Są do sprzedania w Chorzelowie

B y c z k i
trzechsiiesięczno pół i trzy ćwierci 
S h o r t l io r n  po zł. 60 za sztukę.

B aranki
roczniaki Ł a m b o u i l le t  n e g r e tt i  po
ćO złr. za sztukę. Zamówienia przyjmuje 
zarząd dóbr w Chorzelowie poczta Mielec. 

2216 9—8

W O D Y
s z c z a w n ic k ie

ze zdroju S z y m o n a  i ze zdroju W a n  
d y  (na Miodzinsio) napełniać rozpoczętô  

na początku b. m 
Zamówienia na wody z p o w y ż s z y c h  

d w ó c h  ń r ó d e ł  przesyłać należy pod 
adresem: 2295 1—3

Zakład kąpielowy
n a  M ł o d s i a s iu  w  S z c z a w n ic y .

W  K r a k o w i e
jest do sprzedania z wolnej ręki, ob­
szerny, okazały, narożny, blisko rynku 

położony

p a ł a c .
Szczegółowych wiadomości udzieli 

n» Żądanie W. Grabowski, ulica 
łu g a  nr. 17.______  227« 1-6

Lwów, ulicą ttetmaóska 1. 4.
otrzymał na porę teraźniejszą

O k r y c ia  w io « e O n e  i  l e t n ie  od 10 do 100 zł.
S a r d n t r  w io s e n n e  t  le t n ie  od 10 do 25 zł.
E o s ł ł n m y  w e łw fa n e  od 20 do 80 zł.
K o s t i n m y  p e r k a t  o  w e od 8 do 25 zł.
S A la f r ó c z k i  od 5 'do-2* zł- 
P ł a s z c z e  o d  d e » » c * u  od 12 do 20 zł. _

o r a z  w f i ń t .  *

n * * * x u n *  * K U K U x x u x x n x n * x x n

5  Magazyn konfekcji damskiej £
J J .  K u h m a y e r a  „ N a s t ę p c y “ “

1
X
w  nstinm y p erk a to  we ou 8 do 25 zt. a a
2  W stla frocZ k  od 5 'do-2* zł.
e n  P ł a s z f i e  o d  d e » » c * u  od 12 do 20 zł. _

hzoko o d  p r o c h u , od 5 rf. do 10 zł. 2832 l 8
r a z  w ie lk i  w y b ó r  m a t e r j i  j e d w a b n y c h ,  w e ln ia -  

J  n y c h  i  p e r k a ló w  n a  h o s t ln m y  d a m s k ie  g
j f i y  . po znscznie zniżonych >Q Ofl 1 DlT ZT

cenach w y p r  z e d a ż  ruldoUlDni  C o d ®
Wszelkie zamówienia uskuteosob^ą się w jak najkrótszym czasie.

■ y  x x » x x 3 m « 3 o c x  r x x x x x 3 t x x x x n
O i e r p i ą c y i n  u a  i ' i i p t i i r y

'Mój rowo ulepszony el-istyezny bandaż rup- 
tarowy. zSadcny przez p erwsze medyczna zna- 

1 Bko za znpełnie wyborny nznany, 
prafCaje S!ę do użytku tak przy największej 
praoy, tr.drież podczas spoczynku w nocy, nie 

n a jm n ie jszych  holów . 
e używanie takowego można y  wielu 

wypadttch znpelute z tego CiApienla wyleczyć 
, . wę. rwy zamówieniu proszę podać: czy otępie­

nie jest * prawej lob z lewej strony lub czyli podwójne, wielkość przopnkliny i 
objętość bioder. Wysyłka rycbła za zafcezenum. Pojedyncze b w S ie  od zł. 6 do 
7.50, podwójne od 9 do 14 złr. 1{)0t « o

« .  Z 1 E O E R , bandaiysta we Wledom, I  fttąbeą.Tft

L. 1738.

O b w i e s z c z e n i e .
-> L“i ']&• '

W ctlu oddaaia wykonauia budowy gmachu na pomieszczenie 
c. k. gimnazjum wyższego i realnego v  Brodach, odbędzie się w u 
rzędzie gminnym w Brodach w ślad uchwały Rady gminnej tegoż 
miasta z dnia 15. kwietnia 1880 publiczna licytacja za pomocą pi­
semnych ofert na dniu 81. maja 1880.

Główniejsze warunki licyticyjne są następujące:
Jako cenę fiskalną za wykonanie budowy rzeczonego budynkn 

ustanawia się kwotę podług planu i kosztorysu obliczoną na 69415 
złr- 64 ct. a. w.

Materjały do budowy tegoż budynku przez przedsiębiorcę spro 
wadzane, są wolne od opłaty kopytkowej ua rogatkach miejskich.

Przedsiębiorstwo powyższe oddaje sią za snmę fiskalną powyż 
wymienioną atoli o procent przez przedsiębiorcę opuszczony, zmniej- 
sżoną.

Cala budowa ma być w ciągu 2 lat od dnia zawarcia kontraktu 
licząc ukończoną i oddaną.

Każdy oferent winien złożyć wadjum wynoszące 4000 złr. w go 
tówce lnb papierach wart ściowych do lokacji papilarnych kapitałów 
przydatnych, a obliczonych po kursie podmym w „Gazecie lwowskiej* 
w przededniu odd&nia cfeity.

Wadja oferentów odbierać i kwitować będzie kasa miejska w 
Brodach.

Oferty ubiegających się o powyższe przedsiębiorstwo mają być 
wniesione w urzędzie gminuym miasta Brodów w terminie powyi 
oznaczonym najdalej, do godziny 12. w południe.

Spóźnione lub dodatkowe oferty nie będą uwzględnione. 
Ubiegający się winien się zastosować do następujących wska­

zówek :
1. Ofeita ma być stosowną marką stemplową zaopatrzona i 

należycie opieczętowana.
2. Do oferty dołączone być mają należycie ostemplowane w,;- 

runki licytacyjne, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone klauzulą 
„czytałem, zrozumiałem i za obowiązujące mię ’ w razie przyjęcia 
mej oferty uznaję".

3. Do oferty ma być dołączony kwit kasy miejskiej na złożone 
tamże wadjum powyż oznaczone.

4. Pod powyższymi warunkami wnieśioDa oferta obowiązuje 
przedsiębiorcę od chwili wniesienia z tym skutkiem, j-.k gdyby 
istotny kontrakt był zawarty; gminę zaś miasta Brodów dopiero po 
zatwierdzeniu onejże przez Radę gminną.

Bliższe warunki licytacyjne, plany, kosztorys i specjalne wa­
runki budowy mogą być przejrzane w urzędzie gminnym miasta 
Brodów, gdzie też odpisy warunków licytacyjnych bezpłatnie otrzy­
mać można.

Zwierzchność gminna miasta 
B r o d y ,  dnia 17. kwietnia 1880. 2831 1 3

Witosławski,

O g ó l n y
rolniczo-kredytowy Zakład

dla Galicji i Bukowiny,
Bpółka zarejestrowana z nieograniczoną poręką,

kupuje i sprzedaje listy dłużne według kursu, eskontuje 
kupony od tychże, niemniej kupony efektów państwo­
wych nawet przed terminem, eskontuje weksle, udziela 
pożyczki i zaliczki na hipotekę i za poręką, przyjmuje

p ien iężn e w k ła d k i
a] na książeczki oszczędności po 6 °/o*
b] na rachunek bieżący [conto corrente] 
po 6 72%  za 60 dniowemfwypowiedzeniem 
» 6°/0 „ 30 „ ,,
»i „  14 ,, j»
»  4 %  »  ® »  **

Biuro w domu własnym przy ulicy Ormiańskiej 1. 2.

de cire minćrale et pótrole,
zamierza oddać w  d r o d z e  p r z e d s ię b io r s tw a  w s z e lk ie  
r o b o ty  m u r a r s k ie  i  c ie s ie ls k ie  d o  d w ó c h  w ie l­
k ic h  k o s z a r  d la  r o b o tn ik ó w , c z te s e c b  d o m ó w  
d la  u r z ę d n ik ó w  i  z a b u d o w a n ia  n a  fa o u sn m , oraz 
r o b o t y  c ie s ie ls k ie  nad powierzchnią ziemi szybu dobyt- 

kowego za pomorą machiny parowej.

Dotyczące tej budowy plany przejrzeć można w biótze 
teehnicznem fabryki na Wolance w Borysławiu. Uz4olnieui 
przedsiębiorcy zechcą wnieść swo oferty do Dyrekcji fabryki 

najdalej do 5. maja 1880. 2«ci 1—3

C- k . w y łą c z n ie  n p rz y w .

F aW a p e lt ,  M M ! )  1 t e l l i  a iiu lsM
Józefa Victorin

poleca swój obficie zaopatrzony Bkład kuchni przeno­
śnych i do wmurowania, kuchenek na kawę rozmaitej 
wielkości po najumiarkowańszych cenach fabrycznych

Fabryka i skład
W ie d e ń , 1 Y  d r o u e  N e n g a s s e  3 5 .

Ilustrowane wzory bezpłatnie i franko.

Do sprzedania
w e  L w o w ie

[dom murowany
z piwnicami, ogrodem i iadem 

d̂ z iw owocowych, wyborowych ga­
tunków, przytein gaik brzóz, kl nów 
i innych drzjw i krzewów dtikich i 
ogrodowych, w bardzo miłi-w i zdro- 
w-mdla niezrównanej SwUi ś i po­
wietrza położeniu w Żelaznej wodzie 
[ul. Snopkowska nr. 86.] N> gruncie
0 kilkanaście kroków od dómn obfite
1 ólto wybornej wody do picia, «e 
spadem 4 sążniowym jako tnas natu­

ralny. 2 53 1 - 8
Bliżaza wiadomość na miejsca.

Dwa medale zasługi i list pochwalny za

F n d r  k s i ą ż ę c y
który nierawiera w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też ża­
dnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo (et o 
przyjemnie przylega do twarzy, Dadaje śliczną, natnralną i bardzo przy­

jemną białość i delikatność. Cena pudelka I zł.

W o d a  l w o w s k a
odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. W o ­
d a  L w o w s k a  zastępuje z wielkltm powodzeniem WBzelkie perfumy, 
wody koloóskie, octy aromatyczne, czy to użyta jako perfuma do chustek 
i sukień, Ilb tc.ż jrko kadzidło daje woń nadzwyczajnie przjj mną, or e- 
żwiająrą i bardzo miłą Oprócz powyższych zalet ma obszerne zastosowa­
nie w toalecie damskiej i stanowi prawdziwą ozdobę każdej gotowalni.— 

C e n a  c a łe g o  f la k o n u  1 z ł .  5 0  ct., u m łe g o  8 0  ct.

J A N  I H N A T O W I C Z
m a g i s t e r  f a r ma c j i  i c he mi k  s ą d o wy

Lwów ul. Kopernika Nr. 3. 2232 4 - ?

Do końca Tego!
o m i  być olbrzymi akład towarów  maay fcoakariowej za k-aid^ cenę *prz«dany._ Wr 
cela polecamy naolępajęcy okład towarów sa jpołowę eony 0£aeankow«jf a w łó»e»w ie n i- 

ie j  csw artej etęćsi ceoy  zakapa.

Cen» szacunkowa wynosi 11 zł. 50 ct.
Teraz tylko 5 zł. 75 ct.

Piękne album na 50 fotografii, elegancki bronzowy zegar pendułowy, 6 szf  
litych nożów stołowyoh, 6 szt, litych widelców, 6 szt. najlepszych beiemeń- 
skich tyieczek, 6 szt. prawdz. lni»njch chusteczek batystowych, obrabia­
nych z k Jorowemi brzegami, prawdz. japoriiki parasol, 2 bronzowe lintta- 
rze figurowe, lornetka teatralna zo słoniowej kości en miniaturę , «  r>ar I«- 
tnich skarpetek łub pończoch z fińskiego jedwabiu, moduy kapelusz sło­
miany męiki lub damBki, eleg. ubrany para bucików damskich lnb męskich.

! ! !  G r a t i s  ZXX 19J3 i~” G
inko dodatek gornilnr szczotek i toaletowy, ekładajary sio z 2 greebienK “  4f. Dupant, BKcE.tkt do «rkien, s ic to te c ik i do ićbów . •scioteertl io  pamokei,
do alaacu, do btota i oMarowania.

*  Cały ten »kład towarowr ostacowany na 11 i ł .  50 ct. apraedajemy lnb ^ yayramT 
„  gotówką lab aalieaeniem 5 zt. 75 cl. Tylku do koóoa te*o m ia.ipca.

C o m p to ir  l a r  H a n d e l  u n d  O e w e rb e ,
i a  Wiedeń, 2. Bezirk, Pi rdinandstrusse Nr. J l, 8 schody, 2 piątro. 

Skrzynka i opakowani^® c •

L. 2372.

O g ł o s z e n i e .
W gmachu galic. Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego 
przy ulicy Karola Ludwika, 

jest do wynajęcia

M 9  f t o k o i

[z tych 10  frontowych] z 1 ku­
chnią na II. piętrze, obecnie za­
jętych przez reprezentację Kra­
kowskiego Towarzystwa wzaje­

mnych ubezpieczeń.
Lokal ten moża być odpowie­

dni na pomieszczenie biór, lub 
też wynajęty całkowicie lub czę­
ściowo na pomieszkania od 1 . 
października 1880 r. 2346 1—3

Bliższa wiadomość u woźnego 
na I. piętrze w oficynach.
We Lwowie 24. kwietnia 1880.

P o s z u k u je  s ię

d o  ip ó l fc l
mężczyzny, lub lepiej jeszcze Polki wdo­
wy samoistnej lnb dziowicy 40 -d o  50 lat 
wieku mającej i dobrem wychowaniem i 
takicmże wykształceniem, [piękność i re- 
ligia rzecz podrzędna] zdrowej ł łajpdneg 
temperamentu, z pięć do sześciu tysiącami 
złr. gotowych do szybszego prowadzenia 
bardzo rentownego interesu fabrycznego, 
|z którego rocznie 10 do 15.090 dochodu 
jmieć można [Zamąipójście się nie wyłą­
cza, gdy obie strony się na te zg nlzą].

Listy adredować: J .  S z la c h e tn y ,  
v Kablenbergoniorf bei Wien, poste re­
stante. Spólwhściciel fabryki jest Polak, 
szlaclicio z wyiszem wykształceniem 66 
lat stary, zdrów, kawaler. 2356 1— 1

Ceny staników R
Ccnturc po % 8> ,0 R * - ’

Przy zamówieniach listowych npraeza się 
o przysłanie miarr w centymetrach : L o- 
biętość piersi i grzbleta podramionami wzię­
cia 2 objętości kibici, Sci objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramionami do 
kibici. Miarę należy brać po snkni.

M O l z Ł A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

Jedynie prawdziwe,
na etykioci

%

jeżeli na każdem pudełku znajduje się 
orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita flrma.

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju choroby ż o łą d k a  
i przeoiw zw ich n iętem u  traw ien iu  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k e u c o -  
Mtlom k rw i i cierp ien iom  hem or o  istot­
nym . Szczególnie zaleoone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedzącom.

będą sądownie ścigane, 
a.

25 minut 
Od N A C D O D U .

Stacja kotet
1 w rocław sko-proga 

sskiej.
położona ^jokolioy '■kalli
rńch Hei iekener, \

Od
kwat i g 'gloW y eiarczan 
parowe 
osłabienie
cierpieniom 
katar wszystkich b 

Kierają-y lekarze;

Poczta ?' i,
- i d ,

telegraf

CIFOW I °
sen .

w  a r o i e 
maja.

i  O b fla j w lasy ,> 4 :300 stóp  n. pow k-m . Y  gó->
rabstwie G io h | v  ń obw, łY r o c łą w B k lm .

^  gfroje stalowe, obfitujące w 
M tusze, tudzież w kąpiel®

  >dokrewnośó bladMCik^
pleniom nerwów, niósgmi 1 

^tysm, gościec, chroalcsny 
fTćh i chorobom kobiecym. v 1877 4
der -----------  ’  — - -

kautun

Tajny radca sanitarny dr. 8cholx i ROD

f̂ŚAznsf I oblekltkgf. BohmAdd I Ł  OraauSi:

3nstptut ^raneuzki J&yTcdA JjUmtycna.

W I N O  2 CHINĄ
I *

ŻELAZEM
Proteasora Ossiana UENRT

Najlepszy to środków tolazistych, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniających. 8zybkl skutek w bladactce, niedokrwistości, białych 

!, ^łę^aokj.wyczerpOfybt-^tł^ ogólnej niemocy, etc.

» A U L Ł  I N  1A  -  Y  O U R Ń I E  R
I * A Ł i m A - i O l R ^ 8E U  jest od roku 1810 jedynym

środkiem przeciw migrenom i newralgiom. Pół paczki rozpuszczonej
w łyłce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa.

Uwaoi. —- IWddztriła tego środka wywolalc wiele oaślsdownletw bet wartości 
i skutku lub tskodllwych.
w 1*A r.fiU; ulica ił* AnjawJSt.-itozióri, 66, i wc wszystkich wslnlejtr.ych Aptekach.

Wo Lwowie »i apt. < Pv lżlkeU&bha; w Csertiiowoaoh w apt. Goli chowa kiego,

rań sk tor i .  D o b t n ń ik !

Fałszywe wyroby
 _________________C e n a  o p le e a ę ż o w a n e g o  p u d e ł k a  o r y g i n ,  1  a ł .  w,

r6 d l  a  f m n o n a l r n  i o A l  Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
, n a m j U B h d i  1 D U L  wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do nżyeia

na boi ęłon j —  uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócs, sparaliżowania I ztanie-
ma wszelkiego rodzaju i ż. p. -  W e  f lo a z k a e h  w r a z  % p iu e p L se m  u ż y c ia  8 0  c t . a .  w .

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kich innyoh w handlach się znajdująoych gatunków, do oelów lecsaiczyoh się przydaje,

 _______________________C e n a  f la s z k i  w r a z  % p r z e p is e m  udtyola 1  z ł r .  a .  u .  _____________________

Główny skład wysyłok u A . M o l], c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachlanben.
Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii hd> w handlach materjsłćw aptecznych. W  miojseo- 

wośoiach, gdzie niema składa, otrzymać mogą takie prywatni osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat
Uprasza się P. T. PnUicanośó, wyrośnie ią io i preparatów MOLLA i U tylko to pr tyjmy- 

wa6, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 9149 15—69
Składy W* Lwowie: apt. J. Belsera, F. W. KróUhowekk Rwoksra apt. P. Gallhofer, apt, St. Markiewicz, W, Maratał-
kiewioz; w Białej A, Beiahert, spadk, Erich Keler. apt. w ErcadŁi E. Grttnsapaaa ap., M. Enl&k, apt, Ed. Lisaka 
apt. w HrMeianach Bron. Dembiżski apt, w Bucząca u L. Neamsan; w Qnmio»aash, Ignacy Sohairoh. O. AJth 
apt, J. Gołiohowski apt, w DofcrwfcśJsł N. Grotowska ap., »  DroAobpMjf Dobrienloaki, apt, *  Gajach L. Wietorin 
Winianach A. Heim, ap. w Ourakomora E. Botewt ap.; w HoUom  A. Gottzoaer apt., w ButiatgnU W. Czerski 
apt, w Jarosławiu ii i . Kcbirs ap., w Krakowie F. Sobierajski apt, W. Redyk apt., M. Jawornicii, H. Wiśniow­
ski apt., w Limanowi* t . Matiar apt, we Lwoair. W. Marszałkiewios, kap., P. Gaitbofer; w NarajoieUt Emiaowicz 
apt; w Nowym 8 qcmu; R. Jakubowski ap,, W. Filipek, Eosterkie wiozą spadk.; w JYbsey k Targu K. La ar; w Podtooiocay- 
siecA: G. Morawetz; w Praeworalcu; 8 italski ant.; w Frsemyila z'. Nahlik, F. Gaideczka, w RsMSOMŚe J. Schait- 
ter ot Ccm., Eanborae J. Aleksiewios apt, O. Mtrezch apt, w Stanisławowie J. Macura; Alb. Amirowies apt, 
w ftteyju J.Zgńriki apt A. Efibol, »pt w Steaakotay. Bappaport; w Tarnopolu E. Franta, H. Kahane apt, X . 
Perl ł .  Jamrogiewica ap, A, Morawetz spadkob. w Tamom te W. T. A. Wielogórski, 7 . Mfildner A Oomp., V. 

Leszczyhski, w Waiomicach Ig. Brosig, w Ubaraśu E. Kr uh apt., U. .Sflsfnaann.

Z irekftnd s Gonty VuredowtJa p ti


